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„Dolina fez“. 


Memi słowy określił, jak wiadomo, pre- 
gès Koła Polskiego, dr. Łazarski, Galicyę 
pwojenną", Galicyę bitew, rekwizycyj, 
pwakuacyj, przemarszów, Galicyę admini- 
ptracyi przefasonowanej w dawnej cywil- 
pości na stosunki odmienne, Galicyę Bą- 
ów polowych i stosunków anormalnych 
pod każdym niemal innym względem. A 
równocześnie Calicyę, o którą rozbił się a- 
tak caratu, Galicyę, która swymi zglisz- 
pzami zasłoniła Austro-Węgry przed wy- 
mierzonym w nie ciosem. 

Słuckano go uważnie. Sprawozdawcy 
parlamentarni zanotowali, że dokoła mow- 
py skupiło się liczne grono posłów różnych 
parodowości, którzy zasłuchiwali się w tę 
ikargc, popartą niezbitymi dokumentami 
krwi i łez. Pisma wiedeńskie, których o 
łentymenty dla Galicyi nie można posą- 
Bzić, oświadczyły, że teraz dopiero, po tym 


Akcie oskarżenia, zrozumiano nastrój kra-' 


ju i dolę jego ludności, g zarazem pojęto, 
pzemu Koło Polskie domaga się przez opo- 
kycyę zmiany systemu, jaki do Galicyi był 
ktosowany. Dotychczas dziwiły. się, jak 
pZeit* z całą otwartością przyznaje. Nie 
mogły pojąć opozycyjności klubu, który 
Mużył za przykład, jak idzie się ną rękę 
pabinetom £ jak: się mało dla siebie wy- 
maga, 

Prezesa Łazarskiego słuchali politycy! ró- 
£nych kierunków i różnych narodowości. 
teprezentowanych w parlamencie. Czy był 
między nimi poseł Heine, który wsławił się 
onegdaj swym dzisiaj już historycznym 
wykrzyknikiem? Bo do jakiejkolwiek na- 
leżałby narodowości ów słuchacz, czy był- 
by Czechem, Niemcem, Włochem, czy Ru- 
munem, to najpierwotniejsze poczucie kul- 
bury moralnej nie pozwoliłoby jego mózgo- 
wi na zrodzenie takiej myśli, jaką głośno 
wypowiedział poseł Heine. Już poseł Neun- 
teufel mógł był sobie oszczędzić ataków 
ha kraj nasz i na jego rzekomo zawinione 
nieporządki. Ale, sądząc z protokołu, mó- 
wił on jak człowiek, który się myli, który 
nie zna stosunków, jest uprzedzony — ale 
jak człowiek, Jakiem wszakże mianem o- 
kreślić zachowanie sig pos. Heinego, który 
płysząc, że ktoś z posłów woła: „W Galicyi 
wieszano ludzi!* — zareplikował: „Jeszcze 
pa mało wywieszanol*? W jakiej atmosfe- 
rze moralnej kiełkują takie myśli? I jak za- 
trutem być musi powietrze polityczne w 
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W jaki sposób stawa o wywłaszczenia 
a Mysza do skutku? 


Kartka z zakulisowego działania „,Ostmar- 
kenvereinu'*, 


" Ale nie tu Koniec na pochyłej drodze. Za- 
kulisowy rząd dał z góry do poznania rządo- 
wi Biilowa, że będzie on musiał iŚć z nim 
jeszcze dalej na tej drodze. W pomienionym 
iajnym projekcie Tiedemanna z 15 stycznia 
1904 r. znajduje się po wyliczeniu paragra- 
jów ustawy osadniczej z r. 1876, które win- 
ny być zmienione i które też po myśli tego 
projektu zostały zanienione, następujący u- 
tep końcowy: 

„Od skutku, jakie zmiany ustawy osa- 
fniczej z r. 1876 osiągną, będzie zale- 
ało, czy dalej idąca ochrona polityki 
kolonizacyjnej, jak zaprowadzenie usta- 
iwowego prawaprzedkupulubpra- 
wa wywłaszczenia na korzyść kró- 
łewskiej kemisyi kolonizacyjnej w intere- 
sie państwa będzie zbyteczną*. 

Tu z góry zapowiedziano rządowi, że Bię 
ustawie osadniczej nie skończy, że „da- 
ej idąca ochrona polityki kolonizacyjnej w 
odze wywłaszczenia nie będzie zbyteczną*, 
łe p. Biilow winien się z tą ostatecznością 
Ż teraz oswoić. O tych zakulisowych ma- 
phinacyach, o tych tajnych projektach, przez 
byot Bilowa jr Kaz przeprowadza- 
ych, o zapowiedziach nowych projektów, 
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o dotąd nie wie- 
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f na prowincyi 


CENA N= 


i2 h 


PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4'40, kwarialnie K 1280, półrocznie K 2 
mies, K 880, kwart, K 1I'—, półrocz, K 21—. rocznie K 40—) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austrvg okupowanych (z przesył 
mies. K 440, kwart. KE 12:80, półrocz. K 2460, rocz. K 41 —, w Królestwie Połskiem (Okupacya niemiecka) j za granicą 
kwart. K 17: — (M. 1150)), półrocz. K 3250 (M. 2150), rocz. 
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Wydanie calodzłenne 
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Eies w okap. niemicekiej 
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„Głos Narogu"“ 


pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, wé wszystkich agercyach dzienników lub tezpośrednio w Admiinistrzacyi — Wpłaty można uskuteczniać 


przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności 


onto Mr 23993), przez Bank Krajowy w Hrakowie Iw Adininistrzcyi Wydawnictwa, 


Prosimy uprzejmic o adresowanie wszystkich Mstów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracył wydawułctwa. 
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tych strefach, w. których przebywa pos.|tyami, jak osłabiają spoistość parlamentu, 


Heine, skoro sprzyja rozwijaniu się podo- 
bnych miazmatów? - 

Parlament austryacki nie miał najlep 
szej opinii towarzyskiej. Działy się w nim 
sceny przykre, niesmaczne, nawet brutal- 
ne. Ale do nikogo dotąd nie mogła mieć 
Izba posłów; tak słusznej i oburzeniem dy- 
ktowanej pretensyi, że obniża jej poziom 
i że ją poprostu zniesławia. Tumulty ob- 
strukcyjne zdarzały się nawet w parlamen- 
cie angielskim, zniewagi czynna we fran- 
cuskim i w innych. Ale jak daleko sięgnie 
pamięć pubiicysty politycznego, nigdy: je- 
szcze Teprezentant ludu nie domagał się 
mnożenia szubienice, nigdy nie upominał się 
o więcej stryczków dla więcej ofiar. Prze- 
ciw takiemu zwyrodnieniu protesiuje zdro- 
wy instynkt moralny każdego człowieka, 
bez względu na narodowość, 'A nie uspra- 
wiedliwi go nic. 

Nie próbował tego Związek Narodowo- 
niemiecki, który ma nieszczęście liczyć pos. 
Heinego do swoich członków, Tłómaczenie, 
jakio imieniem tej Kkorporacyi przedłożył 
pos. Stoelzel, było jednak stanowczo za 
blade w stosunku do krwawej jaskrawości 
faktu. Jaką więc rekompensatę zamierza 
zgotować Związek parlamentowi, za znie- 
wagę, jaką wyrządził mu poseł Hei- 
ne? Czem postara się stłumić oburzenie, 
które odpowie ze świata temu okrzykowi o 
szubienice? Czy zdobędzie się na zerwanie 
węzłów wspólności z osobnikiem, który. tę 
wspólność uniemożliwił? Bo to byłaby je- 
dyna satystakcya dłaj tak: ciężko obrażo- 
nego parlamentu. 

Zaponiinamy w tej chwili, że chodzi o 
Galicyę. Zapominamy, że pos. Heine żało- 
wał, iż to u nas właśnie za mało trupów 
drgało na haku wisielczym. Dotychczaso- 
wy członek Związku niemieckiego doczeka 
się odpowiedzi, jesteśmy pewni, od przed- 
stąwicicli Koła. Ale w imię uczuć ludzkich 
w imię elementarnej kultury etycznej po- 
winni zaprotestować uroczyście 'przeciw ta- 
kiej ohydzie wszyscy ludzie, bez różnicy 
przekonań politycznych i bez różnicy ple- 
miennej czy szczepowej, a dotychczasówi 
towarzysze partyjni p. Heinego — przede- 
wszystkiem. Nie mogą oni chyba pozosta- 
wić wiedeńskiej Izby posłów bez rehabili- 
tacyi, nie mogą pozostawić bez rehąbilita- 
cyi i samych siebie. A 

Nie potrzebujemy: dodawać, jak dalece 
zajścia podobne psują stosunki między par- 


jak zaostrzają przec'wieństwa narodowo- 
ściowe. A łagodzenie ich jest przecież w in- 
teresie państwa, którego partya p. Heinego 
mieni się obrończynią i podporą. (Ale już 
nie o politykę tutaj idzie, ani nie o naszą 
dolinę łez. Galicya potrafi obronić się orę- 
żem politycznym i odpowiedzi dłużną, nie 
zostanie. Idzie o poziom moralny: ciała par- 
lamentarnego, które ostatnie z pośród 
wszystkich doszło do głosu, którego zatem: 
słucha z uwagą cąły świat. Idzie o etyczny 
prestige państwa, które ten parlament po- 
siada. To nie zwykły „wykrzyknik“, jakich 
tyle fruwa wszędzie między trybuną, a ła- 
wami posłów. To symbol, którego uogól- 
nienie mogłoby poniżyć parlamentaryzm. 
austryacki wszędzie, gdzie ma się szacunek 
dla godności ludzkiej, Związek Narodowy 
niemiecki musi to głęboko rozważyć. Dźwi- 
ga on na sobie odpowiedzialność wielką, 
nie tylko w obec samego siebie, nie tylko 
w obec parlamentu, ale w obec całego na- 
rodu, którego odłam reprezentuje, a które- 
go kultury: i opinii moralnej strzedz chyba 
zechce tak, jak to jest obowiązkiem każde- 
go przedstawiciela każdej narodowości. 


Zdeklasowany car i jego rodzina. 


(Przed procesem. — Archiwum Mikołaja, — Wię- 
zień narodu. — Skon idei caryzmu. — Alicya- 
Aleksandra — Intermowani wielcy książęta. — 
Uskromnienie majątkowe). 
- Coraz więcej gromadzi się materyału, po- 
zwalłającego spodziewać się, że były car Mi- 
kołaj i jego małżonka Alicva-Aleksandra sta- 
ną przed sądem wojennym, oskarżeni o 
zdradę stanu. "Tymczasem toczy się śledz- 
two. Momentów obeiążających carową zebra- 
ło się bardzo wiele. Również i Mikołaj nie 
ma nadziei wyjść z tych opałów w śnieżnej 
szacie niewinności. Zabrane przez rząd rewo- 
lucyjny obfite archiwum byłego cara jest pil- 
nie badane, a wyciąg najbardziej kompromi- 
tującyeh korespondencyj ma być podobno 
ogloszony drukiem dla tem dokładniejszego 
uzmysłowienia opinii publicznej czem był dla 
Rosyi zdeklarowany samodzierżca. Zanim 
sprawa dojrzeje do procesu, Mikołaj przeży- 
wa dni niepewności i samotności w Carskiem 
Siole, jako wiczień narody. Rząd, rewolucyj- 
ny, do którego wchodzą obok socyalistów 
także żywioły umiarkowane i to w przewadze 
liczebnej, stoi na stanowisku, że byłego ca- 
ra należy chronić przed zemstą ludu, podczas 
gdy skrajniejsze elementy radeby wziąć na 
Mikołaju jaknajprędzej odwet za wszystkie 
zbrodnie starego systemu i głowę byłego 
władcy ofiarować ludowi. Wyraża się to w 
ponawiających się raz po raz żądaniach, aby 


Mikołaja przewieźć z Carskiego Sioła do| Mile czasy tego pasożytowania na koszt! od pół roku sztolnię minową, i poprowadził 
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twierdzy Piotro-Pawlowskiej i traktować jak 
pospolitego zbrodniarza, to znowu, aby wy- 
słać go na — Sybir i zatrudnić tam w kopal- 
niach złota. Metoda, jaką umiarkowane ży- 
wioły w rządzie stosują dotychczas do osoby 
byłego cara, jest o wiele roztropniejsza po- 
litycznie i bardziej celowa. Car gwałtownie 
wymazany z pośród żyjących nabrałby bądź 
co bądź cech tragizmu, a więc pewnej aureo- 
li. Car, gasnący powoli w sposób, żehy tak 
rzecz, filisterski, przyczynia się do strywia- 
lizowania idei caryzmu i tem pewniejszego za- 
bieia jej w narodzie. 

Więcej niechęci osobistej, niź Mikołaj, bu- 
dzi Alicya-Aleksandra, znienawidzona nawet 
w kołach mieszczańskich jako „Niemka“, po- 
szlakowana mocno o tajemne komunikowa- 
nie się podczas wojny ze swymi krewnymi 
w Niemczech i dążenie do zawarcia osobne- 
go pokoju z Niemcami, co w przekonaniu ro- 
syjskich rewolucyonistów byłoby jednozna- 
czne z utrwaleniem w Rosyi na długie Jata 
najciemniejszej reakcyj. Nastrój tłumów wo- 
bec Alicyi jest tego rodzaju, że gdyby nowe 
jakieś wstrząśnienie wewnętrzne oddało 
choćby na krótko władzę w ich ręce, to wy- 
nikłyby. stąd dla earowej najbardziej żało- 
sne konsekwencye. 

Na cały dom Romanowów przyszły wo- 
góle ciężkie terminy. Wszyscy „wielcy ksią- 
żęta* i „wielkie księżne* i księżniczki znaj- 
dują się w aresztach domowych w różnych 
stronach Rosyi, przeważnie w południowych 
guberniach, gdzie powyznaczano im miejsca 
stałego pobytu. Każdy krok ich otacza naj- 
ściślejsza kontrola zarówno czujnej straży, 
jak o wiele dokuczliwszej opinii publicznej, 
która niemiłosiernie depcze po piętach ku- 
zynów carskich, pozbawionych dziś wszel- 
kiego znaczenia i wlokących szary i nędzny 
żywot więzienny. Korespondencya prywa- 
tna uległa ścisłej cenzurze. Wydałlać się z 
miejsca pobytu nie wolno ani na krok bez 
specyalnego pozwolenia. Na porządku dzien- 
rym są nagłe rewizye domowe. Wszystko 
to, jak łatwo pojąć. jest piekielnie nieznośne 
dla ludzi, którzy wczoraj jeszcze korzystali 
ze wszystkich możliwych przywilejów swego 
„dostojnego urodzenia” i mogli kpić z ogra- 
niczeń, stworzonych dla zwykłych śmiertel- 
ników. Na dobitek i materyalne powodzenie 
familii Romanowów nie jest świetne. 

Dotychczas członkowie jej otrzymywali 
wysokie pensye z dochodów z dóbr cesar- 
skich. Obfite to źródło nagle wyschło. Rząd 
rewolucyjny nie tylko zamknął „listę cywil- 
ną“, ale uznał wszystkie majątki apanażowe 
za własność narodu. Jak dotkliwym jest ten 
ubytek, a zarazem jak potworne i anachro- 
niczne stosunki panowały poq tym wzęlę- 
dem dotychczas, świadczy fakt, że podczas 
gdy chłop rosyjski cierpiał stale „głód zie- 
mi“, to sam car w. samej tylko zachodniej 
Syberyi i środkowej Azyi posiadał przeszło 
cztery. miliony morgów najlepszej ziemi, nie 
licząc kopalń i zakładów przemysłowych. 
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wiernych poddanych minęly bezpowrotnie. 
Obecnie wielcy książęta sa ograniczeni do 
płac, jakie przypadają im z tytułu stanowisk 
zajmowanych poprzednio w armii i admini- 
stracyi i do dochodów z prywatnych posia- 
dłości. Oznacza to dotkliwe uskromnienie 
warunków życia dla licznie rozrodzonej i 
przyzwyczajonej do szerokich gestów gro- 
madki Romanowów. 

Ale nadewszystko wielkiem i ważnem jest 
znaczenie moralne tych wszystkich reduk- 
cyj, uszczupleń, ograniczeń i degradacyj. 
Wszelki nimb wyjątkowości został zdarty, 
z „najdostojniejszej rodziny*. Będzie ona mu- 
siąła odtąd żyć jak tysiące innych rodzin, 
lujalnie przystosowując się do praw, jakie, 
ustanowi republika, wzniesicna na gruzach 
caratu, Jub tuż nn dalekiem wychodztwie 
przeżywać smętne wspomnienia lepszej przę- 
szłości. 


Manifestacja polska w Poznaniu. 


Na ulicach Poznania, jak się zdaje, pod- 
czas uroczystej procesyi. Bożego Ciała, za- 
brzmiała publicznie pieśń: „Boże coś Polskę*, 
O manifestacyi tej czytamy w leszczyńsko- 
poznańskim „Kraju“: 

„Wielotysiączne tłumy wiernego ludu pol- 
skiego w ubiegłą niedzielę od niepamię- 
tnych czasów bez przeszkód z czyjejkolwick 
strony dały wyraz uczucia, które mieści się 
w każdym sercu naszem, niosąc przed ołta- 
rze Pana nad Pany korne błaganie: Ojczyznę, 
wolność, racz nam wrócić Panie! Wezbrały 
serca nasze, w każdym oku zabłyska łza, 
wstąpiła w nas nowa otucha. Zmiłował się 
Pan, bo oto, o czem do niedawna marzy 
liśmy tylko, stało się faktem. Wolno nam 
nucić hymn nasz narodowy nietylko pe kof 
ściołach, jak przy obchodach Sienkiewiczow= 
skich, ale i publicznie, jak ostatnio w Pot 
znaniu. Nieopatrzność ludzka broniła nam do. 
niedawna niesienia publicznie tych pieśni, tej 
modlitwy, bo w urojeniu upatrywała niebtze 
pieczeństwo dla całości puistwa pruskiego, 
Hymn narodowy Polaków zabrzmiał publi- 
cznie. potężnie a państwo pruskie nie km 
nęło w gruzy, stoi jak stało — zaś sprawie- 
dliwości stało się zadość. To hodaj refieksye 
każdego z nas po zakończonej uroczystej 
procesyi*, 


, l frontu tyralskiega. 


„Pester Lloyd“ przynosi opis cic- 
kawego momentu walki na froncio 
w Tyrolu: 


(*) W czasie huraganowego ognia, którym 
teraz Włosi zasypują pogórza „Siedmiu: 
gmin“ zaszedł ciekawy epizod. Przeprowa: 
dzili oni w czasie trwania ognia szereg wyż 
sadzeń, aby potem módz podjąć ataki q:isz 
choty na wysadzone części okopów. W oko= 
licy Monte Zćbio przygotowali w tym ccl 
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działa, dziwiła się tylko, że ta nowa wielka|j Miano wtedy na nowo napehić fundusz; TAJNY KONWENTYKEL W BYDGO- 
zdobycz antypolska nie uspokoiła i nie za-| komisyi kolonizacyjnej i rząd poboczny za- 


dowoliła prasy hakatystycznej, mimo że ruch 
osadniczy polski przez ustawę z roku 1904 
został podcięty. Hasło wywłaszczenia roz- 


decydował, że należy od razu dokonać całej 
roboty. Zaproponował tedy „ściśle prawną 
interpretacyę* _ (Legalinterpretation!) u -| 


SZCZY. 
Dnia 17 sierpnia 1907 r. odbyło się w sali 
„Civiłkasino* w Bydgoszczy posiedzenie za- 
rządu głównego a zaraz po niem wydziału 


brzmiewało coraz głośniej, coraz uporczy-|stawy o wywłaszczeniu z 11 czerwca 1874] ogólnego „„Ostmarkenvereinu*. Oba zebra- 
wiej, tymczasem zakulisowa intryga robiła | (ustawy, wydanej wtedy dla wywłaszczenia |nią były poufne, ale z przebiegu ich obrad 
swoje, kuła żelazo, póki było gorące, niejpewnych małych gruntów dla kolei, dla | sporządzono dla użytku wtajemniczonych 


można było wiedzieć, jak długo tyle wygo- 
dny rządowi pobocznemu ślepy wykonawca 
jego planów powiekuje na stoleu kierowni- 
ka odpowiedzialnego rządu, ile że zaczął ro- 
bić coraz ryzykowniejsze skoki w wewnętrz- 
nej polityce, i że łatwo mógł przy tem kark 
skręcić. Trzeba się więc było spieszyć. 


DECYDUJĄCY ATAK ZAKULISOWY. 


W styczniu r. 1907 wystosował „Ostmar- 
kenverein' do „pruskiego ministerstwa stanu 
na ręco pana kanclerza Rzeszy i prezydenta 
ministerstwa stanu, Jaśnie  Oświeconego 
Ks. Biilowa'* podpisany przez Tiedemanna 
jako prezesa, pozasłużbowego pruskiego po- 
sla na dworze wajmarskim Raschdau'a i u- 
rzędowego adwokata „Ostmarkenvereinu* 
Wagnera jako wiceprezesów i jeneralnego 
sekretarza Senoultza podania, komunikują- 
ce uchwałę wydziału ogólnego (Gesamtaus- 
schus) „Ostmarkenvereinu", dotyczącą „kon- 
tynuowania polityki ziemskiej (Bodenpoli- 
tik) królewskiego rządu państwowego”, za- 
kończone prośbą: 
gi „Królewskie ministerstwo stanu zechce 
‘wziąć na uwagę dalsze ukształtowanie 


miast, przy budowie dróg itp. bez żadnych 
tendencyi politycznych czy narodowych) „w 
duchu narodowopolitycznym!*, da- 
lej ewentualne „zaprowadzenie ustawowego 
prawa przedknupu na rzecz państwa, 
a przynajmniej „prawa veto w interesie pu- 
blicznym'* przy, sprzedaży majątków ziem- 
skich. 

Wystosowany do Billowa dakument z 8 


stenograliczne sprawozdanie, które przedsta-; 
wia wolumen nadzwyczajnej objętości, znaj- 
dujący się w archiwum „Ostmarkenvereinu*| 
w Berlinie. ) 

Z sprawozdania tego, które przez dwa dni. 
znajdowało się w mojem ręku, i z któregoi 
liczne poczyniłem sobie wypisy, podaję po-; 
niżej tylko kilka najciekawszych i najcha-: 
rakterystyczniejszych zdań kie =. 


stycznia 1907 zaopatrzony jest w charakte- | spisku: 


rystyczny, podpadającemi czcionkami wy- 
drukowany nagłówek: „Poutnie! Drukowane 
jako manuskrypt". 

A więc tylko wtajemniczeni, nie sejm pru- 
ski ani opinia publiczna, mieli, wiedzieć, że 
projekty ustawodawcze, które rząd miał 
przedłożyć w sejmie, opracowane są w biu- 
rach i na tajnych konwentyklach za kulisa- 
mi działającego rządu pobocznego. Propo- 
nowane w powyższym poufnym dokumencie 
nowe środki antypolskie nie zostały jeszcze 
w przedłożeniu, dotyczącem nowego podwyż- 
szenia funduszu komisyi kolonizacyjnej, u- 
względnione i sejmowi przedłożone, ale uży- 
to ich jako ciasto, z którego ustawę o wy- 
właszczeniu w krótkim czasie niespełna je- 


' prawa publicznego w myśl tych uchwał $| dnego roku ugnieciono. Dobrze one tę mon- 


< wprowadzić 


Fohams 


ie a možlimym paśpi e |arualna ustawe przygotowały.» 7 


„Von Tiedemann, twórca, prezes i) 
dusza, „Ostmarkenvereinu* mówił między; 
innemi: Ponieważ chodzi o nasz byt lub; 
niebyt(!), koniecznością jest zaproponowa-! 
nie dalszych ale energiczny ch środ-! 
ków. „„Ostmarkenverein* ma oczywiście 
przy proponowaniu takich środków prawo 
zajmowania przodującej roli, i nie 
może o to dbać, że się przez to w niektó- 
rych kołach stanie popularnym czy niepo- 
pularnym. Musimy pełnić naszą powinność 
je obowiązek; opinia publiczna i 
rząd państwowy spodziewają 
się od nas napewno, że przed- 
łożymy celowe, energiczne 
+propozycye, mianowicie dla- 


tego, żeby przygotować opiniej 


publiczną. Jest nią wywłaszczenie... 


‘> „Mogę tylko powiedzieć, że całe Niem-| 


>. 


cy, mianowicie także rząd państwowy (Biż 
lowa! Przyp. aut.) patrzą z najwyższem na 
pięciem na rezultat naszych obrad. 

„Dnia 16 czerwca r. b. obradowała już 
mniejsza komisya w Poznaniu, która zgo- 
dziła się na niektóre zasadnicze punkty 
w kwestyi ziemskiej, Pan asesor rejencyj- 
ny dr. Herr z komisyi kolonizacyjnej(!) u- 
jął nasze ówczesne obrady we formę pro- 
jektu do prawa. 

(Tu sekretarz jeneralny „.Ostmarkenve- 
reinu“ Schoultz odczytuje ów projext). 

„Von Tiedemann (kończy): Mimo 
rozległej działalności komisyi kołonizacyj- 
nej i spowodowanego przez ustawę z 10 
sierpnia 1904 ograniczenia działalności 
polskich banków parcelacyjnych tracili- 
śmy z roku na rok niemiecka(!) zie: 
mię na rzecz narodowego przeciwnika. 
Straty w ziemi w marchii wschodniej naz 
bierają ze względu na coraz wyraźniej wy= 
stępujący ruch narodowopolski tem więę 
kszego znaczenia, że te aspiracye Polaków 
zawierają w sobie niebezpieczeństwo dla 
egzystencyi(!!) państwa pruskiego. Walka, 
narzucona Niemcom przez Polaków (jest 
to prawie już historyczny frazes 'Tiede+ 
manna! Przyp. autor), czyni rozszerzenie, 
państwowych środków siły nieuniknionem, 
jeżeli ma zostać osiągnięty cel ustawy, ko“ 
lonizacyjnej, ażeby własność ziemską w; 
ręku niemieckim ubezpieczyć i część po 
skiej własności ziemskiej z 
Btąpić przez narodowo pewn 
niemiecki stan chłopski 

fDokończenia nastąpi). 
Fr. S 
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[jẹ dosyć glęboko pod austryackie ppzycyc. 
(Mma ta zawierała jedenaście ton materyału 
wybuchowego. Część rowu położona nad mi- 
ną była po stronie qustryackicj obsadzona 
dwudziestoma łudźmi. 

" WI czasie, gdy ogień armatni wzmagał się 
coraz bardziej, nadciągncia gwałtowna bu- 
rzą z% piorunami. Piorun przypadkowo ude- 
rzył w sztolnię i cała mina, wraz z częścią 
rowu austryackiego wyleciała w powietrze. 
Olbrzymi lej, jaki powstał, został natych- 
miast przez piechotę austryacką obsadzony. 
łĄtakujących Włochów obrzucono ręcznymi 
granatami i wstrzymano zaporowym ogniem 
artyleryi. Ma sie rozumieć owych dwudzie- 
stu ludzi, którzy tworzyli założę wysadzo- 
nego rowu, zostało rozerwanych w tysiączne 
kawałki. Jeszczo większe jednak straty po- 
„meśli atakujący Włosi. Zabitych zostało 
"dwóch majorów, ośmiu oficerów i 
oprócz tego unieśli ze sobą wielu rannych. 


ięci i i i : rołapia si 2 liczności cheia 
_ Wzięci do niewoli włoscy oficerowie opo- | 7073531 Się do Szan. Publiczności, by zechciala | 


(wiadali potem, że Włosi brli przekonani, iż 
ifo Austryacy wysadzili minę w powietrze, 
iWskutek wstrzaśnienia wywolanego wybu- 
włoskiej 


nicyi. Jak się pokazało, piorun trafi} na drut 
„Qlektrycznego zapału miny i w ten sposób 
ją wysadził. 


KRONIKA. 


Wschód słońca o godz. 432 r. 
Zachódąw „, . m 84% w. 
Długość dnia godz. 16 tu. 21, 
Najniż. ciepiota G0, na;w. 18 1. 
Prognoza: Pogoda. 


SOBOTA 


16 


Serca Maryl. 


Z missta. 

PROCESYA NAJSV. SERCA JEZUSOWEGO 
odbyła się wczoraj z kościoła św. Barbary p 
Małym Rynku. Na ścianie kościoła od strony 
Nałego Rynku stangi wspaniały ołtarz, tonący 
w zieleni i świetłe mieszczący obraz Najśw. Ser- 
ca Jezusowego. Okna domów  dookcla placu 
przystrojone były dywanami, obrazami i świa- 
tłem.Procesya przy udziale ogromnych tłumów 
ludzi wyruszyła z kościoła św. Barbary o godz. 
6 wieczorem. Prowadził ją książę Biskup Sapie- 
ha w asystencyi licznego kleru zakonnego i 
kwieckiego oraz alumnów seminarynm duche- 
wnego. Przed ołtarzem zostały odprawione uro- 
szyste modły do Najśw. Serca Jezusowego, w 
czasie których pedniosłe kazanie wypowiedział 
ks, Soboś T. J. na temat „Najśw. Serce Jezusa, 
Serce pokoju, zmiluj się nad nami“, Po kazaniu 
książę Biskup Sapieha w uroczysty sposób ofia- 
rował naród polski Najśw. Sercu Jezusowemu 
oraz odmówił modiitwy o pokój, poczem udzie- 
(M zgromadzonym Arcypasterskiego błogosła- 
jwieństwa. W procesyi wzięły udział wszystkie 
cechy ze sztandarami, kongregacya kupiecka, 
wszystiie Sodalicya i wiele innych bractw i sto- 
„warzyszeń. Prześlicznie wyglądał ołtarz, gdy na 
stopniach jego stanęły grupy małych dziewczą- 
fek i chlopczyków biało ubranych z liliami w 
rękach. 

WYCIECZKA ARTYSTÓW TEATRU IM. 
SŁOWACKIEGO. Po zamknięciu sezonu teatru 
mfejskiego w Krakowie, wybiera się część per- 
sonaiu sceny krakowskiej na wycięczkę arty- 
styczną po Gal'cyi i Królestwie Folskiem. Tru- 


120 ludzi, | 


| 


przedstawiciele grona nauczycielskiego 
mii handlowej, gdzie ś. p. Zmarły wykdadał, li- 
czne grono Jego uczniów i uczennie, wreszcie 
i coywatelstwo miejscowe. Na trumnie złożono 
liczne wieńce, między innemi od Syndykatu 
jdziennikarzy krakowskich, od wydawnictw 
i miejscowych dziennków, od uczniów i uczennie, 
| przyjaciół it. d. Zwłoki Ś. p. Henryka Nenneła 
złożono w grobowcu. 

KROWA KUCHNIA LUDOWA. Dzisiaj o godzi- 

nie 11 przed południem odbędzie się uroczyste 
t otwarcie nowego lokalu M. Miejskiej kuchni lu- 
dowej przy ulicy Grzegórzeckiej 24. 

DLA RANNYCH ŻOŁNIERZY POLAKÓW. 
Takim nagłówkiem opatrzone paczki wychodzą 
ze „Straży Polskiej“ od początku wojny niosąc 
jsłowo polskie i modlitwę do najdalej wysnnię- 
tych szpitali, gdzie bracia nasi z bohaterskich 
| gojąc się ran, ból koją czytaniem wieści z kra- 
ju ì książką rozpraszają nudy leczenia. Tysiące 
próśb od naszych żołnierzy zmuszają nas do od- 


fulatwić pam dalszą wysyikę przez oliarowanie 
inam starych ksiyżes, kalendarzy, tygodników. 
Niema domu w którymby nie było starych nit- 


| użytecznych Książek, a które wielką radość 


sprawić mogą w sali szpitalnej lub rowie strze- j 


prośby, byśmy mogli nadal spełniać skromne ży- 
i czenie naszych rannych. — Lokal „Straży. Pol- 
skiej“ rynek gł. 6. (szarą kamienica) L p. od 
5-ej — 8-ej wieczorem. 

DZIEŃ CHUSTKI DO NOSA. Urząd opicki 
| wojennej w Wiedniu urządza w porozumieniu z 
| austryackiem Towarzystwem Czerwonego Krzy- 
|ża w Wiedniu oraz z Biurem pomocy wojennej 
jprzy ministerstwie spraw wewnętrznych w cią- 
gu miesiącu czerwca w całej Austryi dzień „chu- 
siki do nosa“. — Podczas zbiórki przyjmowane 
będą oprócz chustek wszelkie ofiary z najróżno- 
redniejszych gatunków bielizny. Nagromadzone 
w zen sposób zapasy oceni centralą dia artyku- 


4 


0|łów bawełnianych i po potrąceniu kosztów a-| 


| dministracyjnych otrzyma austr. Tow. Czerwo- 


kade- 


„GLUS NARUDU?” z dnia 16. Czerwca 1917 roku. 


mężowie poszli do szeregów; te muszą sobie 
furę nająć i zapłacić, bo przecie sam, czy sama 
nie poniesie tego na barkach dwie mile. 

ZE STRZEMIESZYC w Kieleckiem donoszą 
nam, że odbył się tam staraniem miejscowego 
Tow. muzyczno-dramatycznego wieczór wokal- 
no-deklamacyjny © wysokim poziomie artysty- 
cznym, w którym wzięła również udział p. Ale- 
ksandra Szafrańska. Czysty dochód przeznaczo- 
no na kwestę „Ratujcie dzieci”. 

POLSKIE GIMNAZYUM NA PODOLU. „Dz. 
kijowski“ z d. 8 maja donosi, że staraniem p. 
Zdzisława Grocholskiego z początkiem roku 
| szkolnego 1917-18 powstanie w Winnicy na Po- 
doiu gimnazyum polskie dla młodzieży plci o- 
bojga z językiem wykładowym polskin. - 


Zawiadomienia i komunikaty. ' 

WARSZTAT UCZNIÓW SZKÓŁ ŚREDNICH. 
Komunikują nam: Praca w warsztacie odbywać 
się będzie również podczas wakacyi przedpofu- 
dniem. Warsztat obejmuje działy: stolarski i to- 
|Karski, introligatorski i koszykarski Byłoby 
bardzo pożądane, aby uczniowie szkół Średnich, 
pozostający w Krakowie podczas wakacyi, za- 
Ipisywali sią licznie do warsztatu. Wpisy przyj- 
| muje i wszelkich iniormacyi udziela Zarząd war- 
sztatu codziennie popołudniu od godziny 3, Wa- 
wel 7, parter Muzeum etnograficzne. 

W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynck A—B, nr 89, odbędzie sią w sobotę 16 b. 
m. o goiz. T i pół wieczór wykład prot. Dra Jó- 
zeża Reissa p. t. „J. Brahms jako liryk“, Pieśni 
odśpiewa p. AŁ Szafrańska, kompozycye forte- 
pianowe odegra prof. St. Lipski. 

W poniedziałek 18 b. m. o godz. 7 wieczór od- 
będzie się Wieczór recytaterski, poświęcony Fry- 
derykowi Nictzschemu ze współudziałem artystów 
"Teatru miejsk. Słowo wstępne wypowie red. Kaz. 
Gzapiński. 

EGZAMINA WSTĘPNE. W pryw. Seminaryum 
naucz. żcńskieza T. S. L. ira. Fr. Preisendanza 
Grobło 7, odbędą się egzamina wstępne na I kurs 
w sobotę dn. 28 czerwca, 


wara 


ODZNACZENIA W SZPITAŁU FORTECZNYM 
NR 4. Najwyższe pochwałne odznaczenie „Signum 
|iandis*, z mieezami waleczności na wstędze me- 
jdalu otrzymał nadporucznik posp. ruszenia Broni- 


H 


nego Krzyża w Wiedniu jedną czwartą całego! sław Stankiewicz za waleczne zachowanie 


| ażytecznego materyału. Po ustanowieniu odpo- 
| wiedniego klucza rozdzieii się cały materyał po- 
|między poszczególne Krajowe Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża, 

Zorzanizowaniem akcyi mają zająć się poli- 
ltyczne władze powiatowe, do których zwrócił 
[się w tym celu bozpośrednio Urząd Opieki wo- 
i jennej, 

Jako dzień zbiórki wyznaczono 16 i 17 ezer- 
wca, jakkolwiek i inne dnie w drugiej połowie 
szerwca mogą posłużyć dla tego ceiu. 


że kościół gimnazyalny w Rzeszowe znajduje 
się 'obeenie w opłakanym stanie, świeżo zawią- 
zany komitet restauracyi ogłasza odezwę do 
byłych uszniów I gimnazyum rzeszowskiego, 
z prośbą o składki. W odezwie czytamy między 
innemi: Kościół ten pamiętający Konarskiego, 
który był jednym z pierwszych nauczycieli w 
rzeszowskiem Kollegium, był świadkiem chwil 
dia nas wielkich, niezapomnianych nigdy. Dzi- 
siaj przedstawia on bardzo smutny widok, na 
zewnątrz potrzebuje rychłej, gruutownej restan- 
racyi, wewnątrz ząb czasu również swoje zrobił. 
Na pomoc czynników rządowych liczyć nie me- 
jżemy, kościołowi sami musimy nieść pomoce. 
Wszak przed kilku laty przecudny nasz dzwon, 


l . . z * 
i stawienie w obecnym sezonie). 


pa przygotowa!a na tę kampanię letnią giośną |u!lany w pamiętnym roku odsieczy wiedeńskiej 
sztukę Karola Szhónhcrra „Djablica* (Weibs- | przez długi ezas milczał bo zniszczały ruszto- 
teufel“), w której główną rolę kolieecgo dtemo- | wania i dopiero ofiarność byłego ueznia naszego 
na odtworzy p. Irena Sciska-Grosserowa, inno gimnazyum p. Dra Wiktora Lechnowskiego z 
zaś pierwszorz%dne role pp: Zegmunt Noskow- | Lvchcuycza pozwoliła na naprawę osady dzwe- 
ki i Władysłuw Żarski, jnuwej. Vo tej ofiarności byłych uczniów dzi- 
_ Sztuka ta ująć musi publiczność i krytykę | siaj się zwracamy. Dnia 4-go czerwca b. T. za- 
ułezwykłą swą ekspresyą i wysoce ariystycz- | wiącał się komitet restauracyi kościoła. Pro- 


się przed nieprzyjacielem, zaś złotym krzyżem za- 
sługi z koroną odznaczeni zostali nadporucznik 
pozastużbowy Tadeusz Borowiczka i starszy 
lekarz posp. rusz, Dr Natali Knobel za znako- 
mitą służbę, 

se. 


Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego. 


Sobota: „Zemsta“. 2 
Mdedziela popoł: „Moralność pani Dui- 
skiej“ — wieczorem: „Zemsta“ (ostatnia Drzed- 


Repertuar teatru ludowego. 
Sobota popoŁ: „Śnieżyczka i siedmiu kar- 


wieczorem: „Stare miasto", 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 16. czerwca 1917. 
Urzedownie ogłaszają © 15. czerwca 1947: 


Wschodni teren: 
We wschodniej Gatlcyi i na Wołyniu 
wzmożona działalność bojowa rosyjska u- 
trzymuje się na kiiku miejscach. 


Włoski teren. 

U armii Soczy żadnych wydarzeń mają- 
cych znaczenie. W Karyntyi ogień artyteryi 
nieprzyjacielsziej wzmógł się do największej 
gwałtowności w odcinku Pioecken i Fliczu. 
Atak wykonany na nasze pozycye koło Rom- 
bon został odparty. Na płaskowzgórzu Sie- 
dmiųu Gmin wzmtogła się walka artylerył. 


dem ujęciem wiccznie nowcgo, a raczej na no- 
wy zupełnie sposób ujętego temutn. Kosmiczna 
wprost potęga nigdy niepejętej, nieograniczonej 
w swej żywiołowej mocy kobiecości, kiórą mę- 
skie amibcye wypaczują i popzchują do ostate- 


cznych granie demonizmu, jest podłożem niz- | 


zwykłej akcyt, która w artystycznej interpreta- 
Cyi krakowskich artystów obudzić musi niezwy- 
kłe zainteresowanie, a sztuce zapewnić powo- 


‘dzenie. 


_ NOWY REKTOR UNIW. J4GIELL. Wezoraj , 
w południe delegaci eztereeh wydziałów A | 


nali wyboru rektora Uniwersytetu na rok przy- 


Bzły. Rektorem został cb:any Dr Maryan Smo- | 


luchowski, profesor fizyki. 


Z KRONIKI ZAŁOBNEJ. Z kaplicy cementar-i 


nej odbył się w:zoraj popołudniu pogrzeb ś. p. 
Tadeusza Harsjewicza, star. radcy górniczego. 
Kondukt żałobny prowadził ks. prepozyt Jan 
Masny w otoczeniu duchowieństwa. W orszaku 
pogrzebowym uczestniczyli: urzędnicy staro- 
stwa górniczego i urzędu górniczego ze staro- 
stą rad. dw. Gerżabkiem na czele, członek Wy- 
działu kraj. Dr Bernadzikowski, reprezentacya 
Byndykatu dziennikarzy krakowskich i obywa- 
telstwo miejsccwe. Nad mogiłą rad. dw. Bocheń- 
bki, pożegnał ś. p. Zmarłego w imieniu staro- 
Btwa górniczego a rad. gór. Z. Kamiński w imie- 
nin kolegów-górników. Po odmówieniu modłów, 
złożono zwłoki $. p. Zmarłego w grobowcu ro- 


ama 
. Następnie o godz. 5 również z kaplicy cmen- 


ej odbył się pogrzeb & p. Henryka Nerinela, 
gedaktora i kierownika krakowskiej filii Biura 
ndeneyjnego. Zwłoki eksportował ks. 
proboszcz St. Pilchowski w otoczeniu kleru. W 


pogrzebie wzięli udział redaktorzy i współpra- | 
gownicy wszystkich dzienników krakowskich, i mają koni, a to przeważnie kobiety, 


Obrazki na pamiątkę 


Ganee a WDOZY 


tektorat nad uim objął ks. bizkup Józef Seba- 
styan Pekzar, przewodnictwo honorowe J. E. 
Er Adam Jo lrzejowicz b. minister i ke. ti-kup 
|Karel iese? Fischer suiragan w Przemyślu — 
E dyscy vezniowie naszego gimrazyum 
i odpiszny Komitet składający się przeważnie 
jz kyłych uczniów tego samego gimnazyum rad- 
|by wziąć się natychmiast do restauracyi kościoła, 
| uprasza więc wszystkich byłych uczniów I-go 
cimnazyum w Rzeszowie, by nie żałowali gro- 
sza, na cel piękny, szlachetny. 

W Rzeszowie, dnia 4 czerwca 1917 r. 

Protektorat ks. Józef Sebastyan Pelczar, bi- 
skup przemyski 

Honorowi przewodniczący: Dr Adam Jędrze- 
jowicz b. minister, Ks. Karol Józef Fischer, bi- 
skup sufragan wikaryusz generalny. Przewodni- 
czący komitetu Dr Stan. Jabłoński, Ks. Dr Mau- 
jrycy Furzowski, katecheta I-go gimnazyum se- 
kretarz i skarbnik, 

Wszelkie datki uprasza się przesyłać na ręce 
skarbnika ks. Dra Turkowskiego w Rzeszowie. 

Z NAGOSZYNA w pow. dębickim piszą do 
„Ładu katol“: Rekwizycya daje się nam we 
znaki, bo choć kto nie ma tylko kilka garncy 
to mówią, że schował — i to mu zabierają, wo- 
bec ezego niejednego rozpacz ogarnia, czem sią 
|yżywić.. Ale nie dość jeszcze, że pozabierali 
osobiście, lecz później przyszły karty, żehy zno- 
wu odstawić do c. k. starostwa kilkadziesiąt 
metrów zboża ze wsi. Nie koniec na tem, bo gdy 
przyjdzie znów odstawić do Dębicy to zboże, — 
nawet nie swoje, als dworskie, — musimy my 
chłopi odstawiać. Deszcz, błoto, bo tu niema 
bitych gościńców, a ty chłopie jedź takimi koń- 
mi, co się przewracają od wiatru, dwie mile, bo 
każą. Ale jest jeszcze kilkadziesiąt ludzi, eo nie 

których 


pierwszej Komunii Świętej 


Stacye Męki Pańskiej, Fereirony, 
m Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Oltarzy 


7 Polski i ze Świała. |łów* — wieczorem: „Róża Stambułu”. u 
i i : zedmieścią: = 
9 RESTAURACYĘ KOŚCIOŁA. Z po Niedziela popoł.: „Królowa prze 
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Sze? sztabu jenerainezo. 


e g = e ki 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 16. czerwca 1917. 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 15. 
czerwca 1917: 


Zachodni teren: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 
po stosunkowo spokojnym dniu nastąpił 
wczoraj o gedz, 8.30 wieczorem silny ogień 
huraganowy między Ypres i Armentieres, 
poczem na calym Froncie nastąpiły angiel- 
skie ataki. Po walkach, które na poszcze- 
gólnych miejscach trwały do rana. wcisnęły 
one wstecz ubezpieczenia, które naszą linię 
bojową leżącą dalej ku wschodowi między 
Holteboke i Douve oraz na południowy Za- 
chód od Warneton, od dnia 10. bm. skute- 
cznie zasłanialy przeciw wszelkim uderze- 
niom wywiadowczym Angiików. Na północ 
od poła bitwy do wybrzeża tylko małą dzia- 
łalność artyleryi. Wojska atakowe dolno- 
reńskiego pułku nagłym mnapadem zniosły 
nad kanałem Ysery belgijski posterunek z 
25 ludzi. Na froncie Artois Anglicy rano po 
gwałtownych falach ognia zaatakowali na- 
sze pozycye na wschód od Moncky. Wdarli 
się oni na kilku punktach, jednakże kontr- 
atakiem pogołowia zostałi natychmiast wy- 
rzuceni. Kawałek rowu na zachód od Bois 
Dusart jest jeszcze w rękach nieprzyjacisia. 


Kirtodny | 


zzęśtiowy ad ariyan 


Wieczorem uderzyło kilka angielskich bata- 
lionów na wschód od Loos. Także tuiaj po- 
zycya nasza została utrzymaną siinym kontr- 


atakiem, 


Front następcy tronu: Na Chemia des Da- 
mes w godzinach wieczornych ożywiłą się 
walka ogniowa po obu sitonach drogi 
Laon—Soissons i na Górze Zimowej. Nasze | 
wojska atakowe przyprowadziiy jeńców il; 
zdobycz z przedsięwzięć przeciw francuskim 


pozycyom na pólnoeny wschód od Braye, 
na zachód od ujścia Suippe i na wschodnim 
brzegu Mozy. 


"Wschodni teren: 

Żywa działalność ogniowa koło Smorgoń, 
na zachód od Łucka i przy kolejach, wio- 
dących od Złoczowa i Halicza do Tarnopola. 

Na froncie macedońskim sołożenie nis- 
zmienione. 


Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendori?. | 


Obrady parlamentu. 


Wiedeń. B. kor. Na poczatku wezorajszego 


i posiedzenia dokonano wyboru ósmego wice- 


prezydenta. Wybrano posła Tuszara, któ- 
1y otrzymał 209 głosów. 
W dalszym ciągu pierwszego czytania pro- 


(SA budżetowego Dalmatyniec Fresić 


Pavicić oświadczył, że zrzeka się głosu na 
znak protestu przeciw temu, że jego mo- 
wa, wygłoszona w parlameneie była 
odczytana na rozprawie w proce- 
sie, wytoczonym mu o wrzekomą zbro- 
dnię zdrady stanu. | | 

Pos. Wolff (niem. radykał) domagał się 
nowego uporządkowania stosunków w Cze- 
chach i Austryi, Gdy mowca starał sig u- 
sprawiedliwić wczorajszy: okrzyk 
Heinego, posał Winter, sooyalny demo- 
krata, woła: Takża poseł Niedrist miał do- 
chodzenie, a nie powieszono go. Posłowie z 
niemieckiego Związku narodowego silnie 
protestują przeciw temu odezwaniu sig. Wy- 
wiązała się krótkotrwała wrzawa, poczem 
przewodniczący posła Wintera za jego 0- 
krzyk przywołał do porządku. 


Mowa posła Daszyńskiego. 


Pos. Daszyński: Jeżeli mowca ma 
wraz z prezydentem ministrów pozdrowić 
synów narodów Austryi, walczących na 
froncie, to nie może na to znależć innego 
pozdrowienia dla ludności, stojącej pod bro- 
nią, jak to: Precz z wojną! Precz z mi- 
litaryzmem! Niechżyjepokój! — Mo- 
wca nie może także przyłączyć się do tej 
wiosennej mody uchylania kapeluszy przed 
cichem bchaterstwem w kraju, Raczej dać 
należy ludności ziemniaków, mąki i 
masła. — Przechodząc do omawiania sto- 
sunków w Galieyi, oświadcza, że Galicya 
pod względem geograficznym, historycznym, 
gospodarczym i narodowym tworzy obce 
ciało w organizmie Austryi. Je- 
żeli ktokolwiek na świecie zapomniał o i- 
stnieniu państwa polskiego, naród pol- 
ski ani na chwilę nie zapomniał, do 
jakiego państwa należy. Pod 
względem gospodarczym Galicya była 
rynkiem zbytu dla Austryii było 
to połączone z wszelkiemi cierpieniami ta- 
kiego stanowiska. Galicya znosi wszel- 
kie niedomagania kolonij, mimo wielkich 
skarbów swoich, które mogą ją uczynić ra- 
jem, Europy środkowej. Jeżeli się powiada, 
że Polacy oddawna byli najwierniejszymi 
poddanymi i że Koło polskie przez pół wie- 
ku jak najstaranniej traktowało wszystkie 
konieczności państwowe, to należy przypom- 
nieć, ża dopóki w Warszawie zasiadał 
generał-gubernator, dopóki w Króle- 
stwie Polskiem stała armia ćwierć- 
milionowa, czekająca na to, by wtargnąć do 
Galicyi i Austryi, póty dla Polaków natu- 
ralnie jasnem było przykazanie: trzymać 
się Austryi, walczyć razem z Austryą 
przeciw rosyjskiemu cartowi i uczynić Au- 
stryę zdolną do oporu wobec caratu. Wszy- 
scy Polacy bez różnicy stronnietw odczu- 
wali tę powinność i odkąd Austrya stała się 
państwem konatytucyjnem, odkąd: przedsta- 
wiciele Polaków zabierali głos przy wypra- 
cowaniu konstytucyi, spełniali chętnie to 
zobowiązanie i nie połowicznie. W dziejach 
Austryi nie znajdzie się ani jeden akt parla- 
mentarny, któryby wskazywał na to, że Koło 
polskie zajęło stanowisko przeciw prawom 
narodów. Mowca swojego czasu zwalczał 
Koło polskie za jego stanowisko wobec po- 
wszechnego równego prawa wyborczego. 
Koło polskie musiało ustąpić pod naciskiem 
mas włościan, robotników i ludności miej- 
skiej, bo kraj był za konstytucyą, za wolno- 
ścią ludów i za silnym parlamentem. 
Omawiając rolę Polaków w parlamencie. 
mowca stwierdza, że nie byli oni nigdy ani 
przyjaciółmi Słowian, ani przyjaciółmi Niem- 
ców. Czuli oni zawsze, że nie mogą być oT- 
ganicznie wcieleni do polityki państwa, 'Fo 
na nich ściągało zewsząd gorzkie wyrzuty: 
Chciano wpędzić ich w zamieszanie polityki 
Austryi. Polacy opierali się temu. Każdy 
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chciał pozyskać głosy Polaków dla sicbie,j miast po powieszono, 


dać 


ale Poiacy nie mogli się wprzęgnąć w 
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rydwan polityki żadnego sironnietwa. Dla 
liego w Austryi nieraz użaleno się na polity 
| kę polską, nazywano ją polityka kGszk. 
|wną. Jeżeli ta polityka była dia kas 
sztowna, to była ena kosztowna dia nas 
kraju (żywe oklaski i brawa na ławach pol- 
skich). Nie módz nigdy prowadzić polityki 
trwałej, żyć z dnia na dzień, pozwolić się ob- 
|rzucać obelgami, że pracuje się w Wie- 
dniutylko za napiwki, to z pewno- 


iro 


ścią jest dość ciężkie. Ale ta rzecz byla mo- 
żliwa tylko dopóty, aż masy ludu weszły do 
parlamentu. Od lat dwudziestu, tj. od chwili 
utworzenia piątej kuryi polityka Koła 
polskiego zaczęła walezyć o zasady. 
Polacy nie ponoszą winy upadku parlamen- 
tu. Przeciwnie, zawsze stali na uboczu, bo 
czuli, że silny parlament jest jedynym te- 
renem, na którym mogą się jakoś utrzymać, 
Ale nie mogli oni tego taić przed sobą, że 
od lat dwudziestu niema zdolnego do życia 
parlamentu w Austryi. Od czasu Badeniego 
parlament spadał coraz niżej przy pomocy 
8 14, aż wreszcie hr. Stuergkh wydał go 
napogardę. Podczas wojny Polacy pozo- 


"7 stali wierni sobie, oświadczając, że chodzi 


o waikę z rosyjskim caratem. 

Już 6. sierpnia Piłsudski z drużyną 
strzelecką przekroczył granice Polski. W ty: 
dzień potem założono N. K. N., powołane 
do życią legiony polskie. Cały naród po- 
wstał do walki. W tym duchu uważali: 

śmy armię austro-węgierską za naszą 
armię, wiedzieliśmy, że ta armia walczy 
z naszymi nieprzyjaciółmi i trzeba być 
głupeem, by mówić o zdradzie 
polskiej w tej wojnie. (Oklaski na ławach 
polskich). Należy publicznie stwierdzić, że 
dyplomacya austro-węgierska, rząd węgie 
ski ł naczelna komenda austryacka oświad: 
czyły zupełną zgodę na to nasze stanowisko, 
(Słuchajcie, słuchajcie! — na ławach pol: 
skich). Dały swe placet temu stanowisku 4 
dały nam do poznania, że daleko idące u- 
chwały N. K. N. i zgromadzenia plenarnego, 
którego ewocem były legiony, Austrya zam 
kceptowała. W sierpniu 1914 zrodziła się 
idea państwa polskiego, która 
miała być urzeczywistniona przez Austro- 
Węgry. Ta idea przez dwa lata istniała ja- 
wnie. Czyny legionów były czynami otwar- 
tymi, błyszczącymi w słońcu, a nie mamy, 
dość słów, aby wychwalić heroizm læ 
gionów. (Oklaski na ławach polskich). U- 
znał to także sam naczelny wódz. Mowca w. 
ostatnim czasie widział oficyalny do- 
kument, w którym armia austrym 
cka oświadcza, że nie może się 
zrzee najwaleczniejszych żoł: 
nierzy, jakich w AusStryi posta 
wiono. 

Austryacko polski program założenia pat- 
stwa polskiego począł się urzeczywistniać. Od 
1 maja 1915 pamiętnego dnia walki koło G ore 
lie, rozpoczęło się oswobodzenie Królestwa 
Polskiego a Polacy byliby ehyba ostatni: 
mi gdyby nie wspominali oœ 
twarcie a wdzięcznością o wielkich 
i krwawych ofiarach poniesionych 
przez wszystkie ludy  przelewające 
krew dla wyswobodzenia Polski z 
pod jarzma rosyjskiego. (Brawa na ławach). Nie 
pozostaliśmy też niewdzięcznymi, gdyż nędza 
gospodarcza w Niemczech i w Austryi 
byłaby nastała o rok wcześniej, gdyby nie 
zboże polskie i bydło, zarekwiro- 
wane dla Niemiec i Austryi zachodniej. W tej 
samej chwili, kiedy ówczesny minister spraw za- 
granicznych Buryan i prezydent ministrów 
Stuergkh zapewniali, że program austryacko- 
polski jest poważnie brany w rachubę, zaczęto 
szykanować Polaków w sposób nieby- 
wały. Nie cofnięto się przed tem by legiony, na- 
szą chlubę, poddać pod komeni» urzędu wywia- 
dowczego, nie zawahano się sparwę em an cy- 
paocyi wielkiego narodu poruczyć błuru szpi- 
celów! Odmówiono legionistom 
żołnierzy, chciano ich napiętnować jako pospoli- 
te ruszenie austryackie, chociaż to byli ludzie, 
którzy się czuli bohaterami i byli niemi. Długo, 
trwało zanim uznano ich za towarzyszy. Nam; 
należało na tem, żeby legionami polskimi poka.| 
zaś w Austryi, że u jej boku nie pozostaliśmy, 
bezczynnymi, lecz, Że z bronią w rękit stoimy; 
by wskazać światu, żeśmy nie zapomnieli stule-| 
tniej tyranii, szubienice, i Sybiru. Za to jednak; 
zaczęto Królestwo Polskie traktować 
formalnie jak kraj nieprzyjacielskkj 
rozpoczęto nakładać kontrybucye, po. 
dzielono kraj na komendy okręgowe, wysłano: 
tam ludzi, którzy nie władali językiem polskim 
a z których każdy miał swoją politykę. Przy. 
tem austryacka gospodarka w krajach okupo- 
wanych była bardzo nieudolna. Zrozumiałem 
jest tedy rozgoryczenie, które w tych obszarach 
w 1916 r. panowało, zwłaszcza jeżeli się zwały, 
co się w tym samym czasie działo w Galicyi.: 
Wkroczenie do Galicyi było wkras 
czaniem szubienic i mordów. Jedni, 
mówią o 30.000 powieszonyob, inni mô- 
wią, że liczba ich jest dwa razy tak wielka 
(Okrzyki: Słuchajcie, słuchajcie! na ławach pol- 
skich). Wieszano nie wiedząc po Co; 
Zamiast wielu wypadków pragnie Mowca 
przytoczyć tylko jeden przykład. Idoyta wiej+ 
ski, którego gmina chciała się pozbyć, wysłany) 
został z podwodą do Królestwa Polskiego, £ 
powrócił mając trzy ruble w kieszeni. Przytrzy- 
many został przez armię niemiecką, i kiedy zna, 
leziono przy nim w kieszeni trzy ruble, natych- 
(Słuchajcie, słuchajciel, 
ina ławach polskich). 
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"Cóż na to powie „Obergalgontan- 
att Heine tendradca tudownictwa szubicni- 
znczo). (Żywe u 
en pan pósci ni 


ki na ławach polskich). Cóż 
ii 6 tem, ten osobisty przyja- 
iel i dziecko protekcyjne p. minitsra kolei? Je- 
eli mówi, że za mało jeszcze wieszano to spo- 
Jadamy na niego z zimną pogardą, jaką 
1ożna tylko mieć dla ludzi jego pokroju i nie 
ierzemy zbyt poważnie tych zdziczałych, z po- 
rodu braku piwa zwyrodniałych niemiecko- 
urżuazyjnych idealistów. (Wesołość i poraki- 
wania na ławach polskich). A jeżeli jnż mówię 
b p. koledze Heinem, o którego szybkiej karye- 
rze urzędniczej już niejedno zapisano w proto- 
kolach stenograficznych Izby, to chciałbym tu 
Ftwierdzić, żo jest on nietylko wysokim urzę- 
iniem kolejowym ale, że przynależy także 
do jednego oddziału ministerstwa wojny i że ten 
pan przebył tak szybką karyerę, że na począt- 
ku wojny wstąpił do armii jako porucznik a te- 
waz stoi przed nami jako podpułkownik. Czy 
on c. k. urzednik kolejowy może przytoczyć je- 
no skazanie, jednego urzędnika kolejowego 
r Galicyiż (Okrzyki na ławach polskich: slu- 
ajcie!) Żapytuję panów którzy mają czel- 
mośćzarzucaćurzędnikomGalicyi, 
Że z powodu ich nicdbałości były klęski podczas 
wojny, czy mogą wymienić choć jeden pro- 
bes, któryby się zakończył zasądzeniem? Za- 
miast tego posługują się tutaj ryczałtowymi po- 
Wejrzeniami i oszczerstwami, i 30.000 kolejarzy 
iw Galicyi zarzuca się nielojalność. Czyż nie by- 
by lepiej, żeby ten wysoki urzędnik kolejowy 
mowstał tu i ujął się za swoimi kolegami? 
Przekroczono już miarę tego, co tu wobec ca- 
fych narodów może być dozwolone. Mowca pię- 
knuje jako czyn nieodpowiedzialny to, jeżeli już 
am dźwięk mowy uważa się za dźwięk 
ARTES 5 FE Zapytuje czy w Wie- 
Uniu i w Dolnej Austryi czują się ci panowie tak 
pewnymi, że im się nic stać nie może, że im szu- 
bienica nie grozi? Skądże nabrali oni takiej bu- 
ty, dlaczego miotają obelgi na zasądzonego jnż 
Dra Kramarzai jego towarzyszy? Czyż to 
est rzeczą koleżeńską? Jakże można wołać o 
zdolny do pracy parlament, jeżeli temu paria- 
mentowi odmawia się ezci, jeżeli czyni się 
go miejscem, gdzie można się wzajemnie wedle 
(upodobania szkalować, nie zważając, że się wy- 
Jstawia pod pręgierz całe narody i stany! Czy 
panowie myślicie, że wojna uczyniła z nas nie- 
iwolników, że my na to pozwolimy? Broń Boże, 
żebym do samego posła Heinego przywiązy- 
wał jakiekolwiek znaczenie, ale mówił on z s e r- 
caswych kolegów. (Przerywania na lewi- 
cy). Cieszy mnie że panowie protestujecie ten 
rotest z zadowoleniem przyjmuje, i spodziewa- 
tem się, go. 
z Galicya otrzymała kolejno trzech gone- 
raiów, jako namiestników, jeden nie 
robił żadnej tajemnicy ze swej nienawiści 
donarodu polskiego, drugi był pra. 
wdziwym dżentelmenem i oczywi 
“ceio musiał ustąpić. Jako rusztowanie 
dla tej władzy generalskej wprowadzono w ży- 
cie tzw. komendy rejonowe, które za- 
władnęły władzą starostw, rad gminnych i rad 
powiatowych i odrazu zniesiono autonomię. 
Kraków obwołano twierdzą, gdzie niema 
miejsca dla rady miejskiej, cenzura stała 
Bię udręką, wszędzie zagospodarowali się 
szpiedzy, a my pocieszaliśmy się tylko tem, 
Èe przecież nastąpi jaśniejsza przyszłość. Ale w 
sierpniu 1916 r. w sprawie polskiej wy- 
gotowano inny plan, który ujawnił się w do- 
mencie historycznym z 5 listopada 1916. Pl a- 
ny Polaków w Gałicyi zupowłnie się 
rozbiły. Kiedy zmarły cesarz odczuł tę go- 
fycz i zrozumiał ją, w pismie z 4 listopada do 
Dra Kocrbera objawił swą wolę, by Galicya 0- 
trzymała prawo uregulowania swoich spraw sa- 
fuodziełnie, o ile na to pozwoli dobro państwa i 
jprzynależność kraju do niego. Ponieważ ze stro- 
y rządu szcptano nam, że przyjdzie to do skut- 
ku przez octroi wzięliśmy się do pracy, by 
okazać, jakiego uregulowania sobie życzymy. 
Najważniejsze dla nas było autonomiczne pra- 
Wo uporządkowania i uregulowania naszych go- 
japodarczych i finansowych stosunków. 0- 
kwiadczenie jednak ministra skarbu 
było tego rodzaju, żeśmy stracili wszelką nadzie- 
je by projekt wyodrębnienia został przoprowa- 
ilzony. Jakież mielismy wyjście, skoro pismo 
jdręczne z 4 listopada stało się bez- 
rzedmiotowem? Czy chcecie panowie 
ebyśmy my, którzyśmy w tej wojnie krew wy- 
zyli z tysiąca naszych ran, w tym stroju 
(je Seth pokazali się jakoprowincya 
ustryacka i przyjęli to jako wynik wojny 
Kwiatowej? W kwestyi polskiej niema in- 
nego rozwiązania, jak tylko albo pań- 
stwo polskie, albo przejście do te 
o państwa. 
m Mowca omawia następnie rezolucyę kra- 
kowską i zauważa, że dostęp do morza 
fest dostępem przez kawałek skanalizo- 
prana Wisły do portu gdańskiego. 


mawia stosunek Polaków do korony, wykazu- 
że ten stosunek był zawsze odrębnym, po- 
jeważ polityka polska stanowiła zawsze część 
olityki zagranicznej Austryi. Polacy nie tracą 
ci, że słowa wypowiedziane pzez monar- 
ohę, żeonnasroznmie, coś znaczą. (Okla- 
na ławach polskich). Rezolucya krakowska 

pio jest żadną mrzonką, lecz jedyną polityką re- 
dla ekspanzyi Austryi. Nie z wdzięczności, 

86z uznając wspólne interesy rezolucya mówi o 
m, że Polacy pragną zawsze iść z Austryą, 
Dokument z 5 listopada mówi o tem, że Polacy 
Królestwie Polskiem dostaną niezawisłe pań- 
btwo. Jeżeli Polacy oświadczyli, że pragną nie- 
ylko niezawisłej ale zjednoczonej Polski, to je- 
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dno drugiego nie wykiucza. Polacy I mocarstwa | koju, ten mus! 
centralne na tem zyskają, jeżeli szybko utwerzy | drraczoni m 
się silnie świadomy cciu rząd pośski i rzeczywi |kiem postęju 
sta reprezentacya narodowa w Króiestwie Pol-| 


skiem. (Potakiwania na ławach polskich). 


skich legionów, skutki rewolucyi rosyj- 
skiej i zauważa, że wcjna mogłaby się zakcń- 
czyć za przyczynieriem się socyalnych dema- 
kratów. Świat stał się republiką. Rewolucya ro- 


syjska potężnie wpłynęła na wszystkie ludy.| 
Mowca wskazuje, że oświadczenie wojny przez | 


Ameryką wpłynęjo na przedłużenie wojny. 


Mowca jako socyalista wita gorąco fakt,;z ag 


że proletaryat wziął we własne ręce część zaga- 
dnienia światowego. 

Mowca wskazuje następnie, jakie uczucia po- 
ruszały posłami socya!no-demokratycznymi, t- 
dającymi się na konferencyę międzynarodową 
do Sztokholmu, i kończy słowami: Nie chcemy 
niczyjej krzywdy, pragniemy tylko na- 


szegoprawa. Kto pragnie pokoju, ten musi: 


i Kole poiskierc. 


cażej hidzkośći, jożel przy końea 


tej wojny tewasy pokój nie hędzie miał żadnych 


jprzeciwników, wtenczas także utworzenie zje- 
Mowca omawia następnie sprawę użycia po|- 


fineczonego wolnego państwa polskiego tych 
przeciwników nie znajdzie, Co daj Beże! 
Następne posiedzenie w sobotę 15 b. m. 
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oiyaina W Kae possan. 
wizdeń, (Telefonem), Przez noc zaszła 
adnicza zmiana w sytuacyi w 
Wczoraj jeszcze oządzili po- 
siowie stanowisko prezesa Kołą polskiego 
jsko nie do utrzymania, W popołudniowych 
pismach wiedeńskich pojawiia się równo- 
bizmiąca wiadomość, że Koło polskie u- 
ehwaliio prezesowi votum zaufania, wycho- 
dząe z założenia, że Dr Łazarski nie na wła- 
sng rękę ziagodził oświadczenie złożone w 


go wesprzeć i oprzeć na zadowołonych iudach. ;Tzbie, ale że osłabienie oświadczenia odpo- 


Ludy postępowe nie są żadną rękojmią poko- 
ju. To jest nasze najgłębsze przekonanie. Wy- 
razilismy to w Krakowie i proszę to, a nie 
innego przyjąć do wiadomości. (Oklaski na ła- 
wach polskich). 


! | PLECH 
Mowa posta Głąbińskiego. 

Po przemówieniu posłów Mataji, Reitzesa i 
Hrubana zabrał głos pos. Głąbiński. — Zazna- 
czył von, że rządy w Galieyi w 
czasie wojny bezwarunkowo stanowczo miały 
wpływ na umysły ludności i na politykę Koia 
Polskiego. Koło Polskie domaga się ostrego u- 
karania wszystkich winnych bez względu 
na ich stanowisko. (Żywe oklaski na ławach pol- 
skich). Jest rzeczą łatwą podnosić zarzuty zdra- 
dy stanu. Największymi i najniebezpieczniej- 
szymi zdrajcami stanu są ci, którzy naruszają 
konstytucyę i ustawy, którzy korrupeyą, demo- 
raltzacyą administracyi, postpauowaniem i obra- 
zą najświętszych uczuć narodu wywołują rozgo- 
ryczenie wśród ludu wobec państwa i dynastyi. 
(Oklaski. na ławach polskich). — Piętnem 
zdrajców obłożono także urzędników, zwła- 
szezą urzędników kolejowych, Polaków i Rusi- 
nów, «ie wszyscy kołejarze zostali uwolnieni. 
Mimo tego jeden z wyższych urzędników kole- 
jowych Austryi w Izbie powtórzył podejrzenie. 
Mowca oczekuje, że minister kolejo- 
wy udzieli Izbie wyjaśnień o zachowa- 
niu się urzędników kolejowych w Galicyi. (Okla- 
ski na” ławach polskich). Wobec stwierdzenia, 
że naczelnicy stacyj w Galieyi nie rozumieją 
słowa po niemiecku, musi mowca skonstatować, 
że ten zarzut polega na kompletnej nieznajomo- 
ści urzędników i stosunków w Galicyi. W ciągu 
wojny wysłano do Galicyi niemieckich 
urzędników i podurzędników, któ- 
rzy nie władają ani językiem polskim ani ru- 
skim. Ci stworzyli wielkie niebezpieczeństwo dla 
ruchu i życia ludzi, 4 

Wobec prezydenta ministrów oświadcza mo- 
wca, że gdyby słowa prez. ministrów o marzy- 
cielstwie, o narodowejegzaltacyi mia 
ły być zwrócone pod adresem Polaków, musia- 
tyby słowa te przyjąć z jak największem żdzi- 
wieniem. Polacy przypominają sobie podobne 
odezwanie się jednego cara rosyjskiego, który 
przed laty osiemdziesięciu, przyjmując Polaków 
w Warszawie, rzucił słowa: Tylko bez marzeń 
panowie! Polacy mimo marzeń utrzymali się, 
pozostali im wiernymi i o swoje sny przyszłość 
krwawo walczyli. Carstwa już niema, ale Polacy 
są jeszcze! (Oklaski na ławach polskich). 

Gdyby prezydent ministrów wystosował te 
słowa pod adresem Polaków, to Polacy zaa- 
pelują do monarehy, do toj dynastyi, 
która z dynastyą polską połączona jest tyloma 
węzłami pokrewieństwa i w całej Polsce tak 
bardzo jest szanowaną. (Oklaski na ławach 
polskicb). 

Omawiając uchwaloną przez Polaków rez 0- 
lucyę, podnosi mowca, że Polacy nigdy nie 
dali powodu mniemania, jakoby wyrzekli się 
swego politycznego credo. Gdyby się znalazł ja- 
kikolwiek Polak, któryby chciał to stwierdzić, 
to mówi nieprawdę, (Oklaski na ławach pol- 
skich). Uznanie niezbędności potę- 
żnego państwa polskiego toruje sobie 
wszędzie drogę. Tylko potężne, zdolne rzeczywi- 
ście do życia i pod względem politycznym i go- 
spodarczym samodzielne państwo polskie było- 
by w możności wypełnić swoją historyczną mł- 
syę jako żywotny organiczny czynnik między 
wschodem a zachodem. Tylko rzeczywi- 
ście samodzielne państwo polskie 
może być trwałą podstawą dla pokoju europej- 
skiego. Jakże jest możliwem, by w przyszłości, 

gdyby Europę spotkało nieszczęście drugiej 
takiej wojny jako obecna, Polacy byli znów po- 
dzieleni między rozmaite obozy nieprzyjaciel- 
skie i jak sobie świat wyobraża przyszłe kombi- 
macye międzynarodowe? Czy mają być one za- 
wisłe od woli rządzących, a nie tych, którym się 
rządzi? Po wojnie światowej musi powstać no- 
wy świat i nowe życie. Ważnym czynnikiem te- 
go nowego porządku ma być wielkie zje- 


wiada życzeniu większości Kołą. Ponieważ 
o ostatnich posiedzeniach Koła nie pojawił 
się urzędowy komunikat sekretaryatu Ko- 
la, korespondenci pism krajowych skazani 
sa na informacye udzielane im przez posłów. 
Na podstawie tych informacyi sytuacya 
przedstawia się następująco: 

Na dzisiejszem przedpoludniowem posie- 
dzeniu Koła pos. Dębski wystąpił bardzo 
energicznie przeciw mowie prezesa Koła w 
pełnej Izbio wygłoszonej, uważając ją zą 
osłabienie uchwały Koła sej- 
mowego z 28 maja oraz ideałów i pra- 
gnień narodowych. Mowca wytlknął, że pre- 
zes powołał się na uchwałę z 28 maja tak, 
jakby się lękał otwarcia wypowiedzieć, cze- 


| 
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się eiwiaderyé za wolnem zie-ieo fako kandydata na min. sprawiedliwo- 


T 


go pragną Polacy, a nadto w myśl życzeń | 


hr. Clam Martinica tłomaczył się i bronił 
stanowisko Koła polskiego i uchwały: kra- 
kowskiej. Dzienniki wiedeńskie zaraz też 
skonstatowały, że wywody prez. Łazarskie- 
go są osłabienieni uchwały Kola sejmowego. 

Pos Abrahamowicz postawił wnio- 
sek o wyrażenie prezesowi votum. ufności. 

Z oficyalnego komunikatu Koła polskie- 
go trudno osądzić, czy wniosek ten został 


uchwalony. Szereg posłów polskich twier- | 
dzi, że tylko samo zgłoszenie wniosku pos. |; 
Abrahamowicza przyjęto oklaskami, ale nad 


wnioskiem nie głosowano. Natomiast wnio- 
sek następny postawiony przez pos. Śli- 
wińskiego nie zawiera votum ufności 
dla prezesa. Posiedzenie przerwano, gdyż, 
rozpoczęły się obrady Izby. W lzbie prze- 
mawiał pos. Daszyński i dosłownie odczytał 
rezolucyę pos. Tetmajera. 

O godz. 3 popoł. zebrało się znowu na 


posiedzenie Koło polskie. Posiedzenie trwa į . 


ło bardzo krótko i zostało przerwane wsku-! 
tek zajść. Przemawiał pos. Ptaś, który: na 
podsstawie protokołu stenograficznega jar 
ko członek komisyi parlamemtarntj skonstar 
tował, że w mowie prezesa nie u- 
słyszał ustępu, który zdaniem mowoy 


był w osnowie mowy: przedłożonej ma po-| 
siedzeniu komisyt parlamentarnej Koła. — f 


Ustęp ten zawierał deklaracyę, że Koło pol- 
skie obstaja w całej pełni przy rezolucyach 
uchwalonych w Krakowie. Pos. Ptaś zapy* 
tał, czem tłomaczyć należy brak tego 
ustępu. Przyszło następnie do ostrej wyr 
miany zdań między prezesem, pos. Pta 
sieru i Drem Leo. Dyskusya, jak słychać, 
przybrała formy bardzo ostre. Wytworzy- 
ła się wrzawa, wskutek czego prezes posie- 
dzenie przerwał. Dzisiaj nie zostało ono już 
odjęte. 
Wiedeń. B. Kor. retarya 
Koła polskiego. Wobec wiadomości, zamie- 
szczonej w kilku dziennikach wiedeńskich o 
przesileniu w Kole polskiem, oświadczył 
prezes Łazarski na posiedzeniu Koła 
z 15 b. m, że każdej chwili gotów jest 
złożyć godność prezesa. W, dy- 
skusyi oświadczyli zastępcy grupy ludow. ł 
konserwatywnej, że mają pełne zaufanie do 
prezesa Koła Łazarskiego, 8 poseł 
Abrahamowicz postawił wniosek, że- 
by zaprzeczyć w dziennikach tym po- 
głoskom. 


KONFERENCYE Z RZĄDEM 


Wiledeń. GRO N w ogł 
ferencyi przydyum z prez. min. 
Rano warani któreby mogły skłonić Ko- 
ło Polskie do zajęcia przychylnego stanowi- 
ska wobec rządu. Premier przyrzekł prze- 
prowadzić szereg zmian w duchu postula- 
tów Koła polskiego. „Poln. Nachrichten 
donoszą, że przed konferencyą premiera z 
prezydyum Koła, hr. Clam Martinie konfe- 
rował z posłem Długoszem. E g 

Berlin. B. kor. We Flandryi czynność 
ogniowa o zmiennej sile. W Artois rozbiły 
się rano ataki angielskie koło Bwlecourt, 


Sparlamentaryzowanie gabinetu? 
Wiedeń. (Telefonem). „N. Acht Uhr Bl." 


dnoczone Polskie. (Oklaski na ławach donosi, że toczą się rokowania w sprawie 


polskich). Jeżeli p, Dobernigg mówił o ko- 
nieczności utrzymania trwałego wpływu na ob- 
szary zdobyte, to chyba nie ma na myśli obsza» 
ru polskiego. Gdyby jednak tak było to musiał- 
by mowca stwierdzić, że dzisiejsze Króle- 
stwo Polskie stanowi nierozdzielny 
obszar i takim musi pozostać. Polacy widzą 
wislką krzywdę w tem, że ten obszar podzielo- 
no na dwa obszary administracyjne, i że ten po- 
dział trwa tak długo. Kto pragnie trwałego po- 
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sparlamentaryzowania gabi- 
netu przy udziale Polaków, i Cze- 
chów. Jako żądania Polaków pismo wy- 
mienia, aby obok teki ministra dla Galicyi, 
powołania cywilnego namiestnika, powoła- 
nych zostało do gabinetu jeszeze dwóch Po- 
laków i dwóch parlamentarzystów czeskich. 
Ten sam dziennik wymienia ambasadora hr. 
Tarnowskiego jako kandydata na na- 
miestnika Galicyi, Dra Bobrzyńskie- 


Komunikat sekretaryatu | 


RUDOLFA HERLI 


i rano, aby, popołudniu odebrać 


| R c 


Po abdykacyi króla Konstantyna, 


Berlin. B. Kor. Biuro Wolffa: Usunię- 
cie króla Konstantyna z tronu po- 
wiodło się koalicyi na podstawie prawidło- 


'|wego wojskowego wkroczenia, jakie w osta- 


tnich tygodniach planowo przeprowadzono. 
Wojska francuskie armii salonickiej, 
które oprócz tego miały jeszcze polecenie 
zająć tessalskie zbiory zbożą nie- 
zbędne dla wyżywienia ludności greckiej, 
wkroczyły do Tessalii, Włosi poma- 
szerowali przez Epir i obsadzili Janinę. 
Korpus mieszany z wszystkich wojsk koa- 
licyi wylądował koło Aten na północnem 
wybrzeżu zatoki korynckiej, obsadził 
miasto Korynt i przez to oddzielił P elo- 
pones od reszty Grecyi. Nadkoómisarz 
koalicyi Jonnart stał w pogotowiu przed 
Pireus z silnym korpusem, przeznaczo- 
nym do wylądowania, aby obsadzić Ateny. 
Ta wojskowa operacya dokonaną została 
przeciwko państwu, które dotychczas p r z ©- 
strzegało Ścisłej neutralności 
i miało tylko jedno życzenie, aby ją dalej u- 
strzedz, Zdarza się to po raz pierwszy w tej 
prawie trzechłetniej wojnie, że koalicyi po- 
wiodło się jednolite wojskowe wystąpienie. 
W każdym razie odbyło się ono przeciwko 
armii, którą poprzednio podstępnie po- 
zbawiono broni oraz przeciwko na- 
rodowi, który poprzednio zmiażdżo- 
no głodem. 


PANNY 


Str. 3. 


„Wema pakoju bez zwycięstwa”. 


Paryż. B. kor. Na wczgrajszem posicdze- 
niu Izby Ribot ziożył oświadczenie z nowo- 
Gu wystąpienia w Grecyi i powiedział, że 
mocarstwa ochronne były zmuszone do 
wkroczenia, by przywrócić grecką 
konstytucyę. Premier przedstawił wy- 
sląpienie wojsk angielsko-francuskich w 
Tessalii, przyczem oświadczyi, że pominąw- 
szy zajście w Laryssice, nie nastąpiły żadne 
| poloni, godne wydarzenia. Następnie 
Ribot powitał obecnego w loży dypioma- 
tów generaia Pershinga i amerykańskiego 
ambasadora, wśród okłasków Izby wspo- 
mniał e orędziu Wilsona do rządu 
rosyjskiego i oświadczył: Wszyscy jesteśmy 
jednomyślni w naszej odpowiedzi do Wil- 
Suna. Nie ustąpimy, zwyciężymy. (Żywa 
oklaski). 

Następnie minister Viviani składa 
sprawozdanie o misyi w Ameryce i 
rowiedział: Stany Zjednoczone przystąpiły 
do wojny z myślą, że niema pokojn 
bez zwycięstwa. To musi się stać ta- 
kże naszą myślą. Musi się zwyciężyć 
albo uledz Trzeba walczyć aż do koń- 
ca, gdyż nie możemy przyjąć niedołeżnego 
pokoju. Armia amerykańska przynosi nam 
swą trwałą pomoce, 

Izba postanowiła mowy. Riboia i Vivią- 
niego ogłosić plakatami. 


Walki na zachodzie. 


-> KOMUNIKAT ANGIELSKI. 

Wiedeń. Komunikat z 14 b. m. popołudl» 
Od 7 b. m. wzięliśmy ogółem 7.342 jeńców, 
w tem 145 oficerów. Nadto zdobyłiśmy 47 
dział, 242 karabinów. maszynowych i 60 
moździerzy, okopowych. W walkach po- 
wietrznych zostało dzisiaj 6 niemieckich 
aparatów zestrzelonych. Wszystkie nasze 
aparaty: wróciły. nieuszkodzone. 


Narady niemiecko - bułgarskie. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Król F er- 
dynand bułgarski w towarzystwie nastę- 
pey tronu Borysa, ka Oyryla, jakoteż 
Radosławowa, udał się dn. 11 b. m. 
do wielkiej głównej kwątery dla odwiedze- 
nią cesarza Wilhelma. Ścisła osobista 
przyjaźń obu władców nadała tym odwie- 
dzinom szczególnie serdeczny charakter. — 
Szereg narad, w których uczestniczył B e- 
thmann Hollweg f Zimmermann 
wykazał ponownie pełne porozumienie obu 
rządów: we wszystkich bieżących sprawach. 
Król wieczorem z książętami i Radosławo- 
wem oraz z oreząkiem opuścił wielką głó 
wną kwatórę, i F 


Monarcha w Budapeszcie. 


Budapeszt, B. kor. Čæarz przybył tu dziś 
zaprzysięże- 
nie nowych członków gabinetu. Ogłoszenia 
urzędowego nowej listy ministrów oczeku- 
ją dzisiaj Z okazył przybycia monarchy 
miasto jest bogato dekorowane. 

t B kor. Z okazyi przybycia 
cesarza, blok reformy wyborczej 
budapeszteńskich obywateli i robotników 
urządził na ulicach, któremi cesarz przeje- 
żdżał z kolei, manifestacye dla wy» 
rażenia sympatyi władey. Podo- 
bne manifestacye odbędą się także popołn= 
dniu przy odjeździe cesarza do Wiednia. — 
O godz. 4 i pół popołudniu koła obywatel- 
skie miasta urządzą impanującą manifosta- 
cyg hołdowniczą. Ponieważ o tej porze wie- 
kszość robotników znajduje się jeszcze po 
fabrykach, demoustracya będzie miała wy- 
łącznie charakter mieszczański. 


Nowy gabinet węgierski. 


Bidapeszt. B. kor. Osobne wydanie dzien= 
nika urzędowego ogłasza skład gabinetuś 
Prezydyum — Esterhazy, sprawy we: 
wnętrzne — Gabryel Ugron, minister a 
latere — hr. Teodor Batthyany, skar- 
bu — Dr Gratz, oświaty i wyznań — 
Apponyi, handel — hr. Serenvi, rol- 
nictwo — Belą Mezoessy, sprawiedli- 
wość Vaszonyi, honwedów Szurmay, 
min. dla Chorwacyi — hr. Aladar Zichy. 
(-cemmwya —5 ë ë Å ON R om ||] 


Bohaterowie w polu ają krew i Życie, 
a my przynajmniej pożyczajmy pieniądze. 


aall 


NADESŁANE. 


oto 


„0 3 
Za spokój duszy Śp. 


ZENONA MASTALSKIEG 


- artysty teatra miejskiega w Rrakowis, 
odbędzie się dnia 18-go b. m. jako 
w pierwszą rocznicę śmierci, 
Nabożeństwo żałobne 


w kościele 00. Kapucynów o godz. 
9-tej rano. 


(i mm ye A LA R m0 mA o e 
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do 20 


GbUWTU nme 


na 
ez stukotu, trwałe i tanie, łatwo prz 
wzgl. 2'50 K. porto i opakowanie 


P. T. Kupcy i Odsprzedawcy 


ści 
Generalne zastępstwo dła Galicyi i Królestwa Polskiego 


Efastyczne, eleganckie, 
le cichy b 


słaniem naiceżyto 


zupełn 


naji 


~ 


fad 


I żołnierzy, będących w poli. 


nosi rocznie 35 K., półrocznie 17 K. 85 h. 


wojennej lub gotówce. 


gminne i 


„IDEAL” 


2680089899G6Q©G6C8982 


c z" o 


FECE 


ro 


„POTOK” 


ma to sprzetiania 2°o brutto 


z należących obecnie do „Societe 
de francaise des petroles de 
Potok* 


terenów naitowyci 


w powiecie krośnieńskim, Stary Sambor 
| i Ustrzyki dolne. 


z CON 


noszą obecnie tylko patentowane 


1079 
= Reflektanci zechcą się zgłosić 
© z $ 
a Kraków, Pijarska 3, I. p. 


33 kor. 25 hal. 


Praktyczn 


GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


RAYMAN GAYA ONY OOO YYYY AWAY ore AWAY YANN 


MINIE Uk. 


w pożyczce wojennej, jest 
ańszą i najkorzystniejszą formą ubezpieczenia 
bez badania lekarskiego. 


1 Ubezpieczyć można każdą osobę w wieku 18—55 lat, także oficerów 


tal 


„GŁOS NARODU” z dnia 16. Czerwca 1917 roku: 


|Potrzezna do dworu na wieś, w po- 
bliżu Krakowa 


gospodyni 


| bardzo dobrem gotowaniem i dobremi 


1116 


świadectwami. 
Zgłoszenia przyjmuje się Krenierowska 3, parter, lewo. 


Centrala dla zacpałrywania Zakładów przemy- 
słowych w Ghrzanowie poszukuje natychmiast 


GYSBONENIA z 


władającego językiem polskim i niemieckim, w słowie 
i piśmie, któryby oprócz dokładnej znajomości towa- 
roznawstwa w dziedzinie aprowizacyi posiadał prak- 
tyczne zdolności kupieckie, zdolności do reprezento- 
wania firmy na zewnątrz i znał się na zawieraniu in- 
teresów kupieckich i prowadzenia biura i buchalteryi. 


| i z odpowiednią kaucyą i mającego dłuż- 
| Magazyniera szą praktykę w dziale aprowizacyi. 


Ogloszenie licytacyi. 
Dnia 19 go czerwca b. r. o godzinie 
10-tej przed południem odbędzie się 


w magazynie na dworcu kolejowym 
w Dębicy publiczna sprzedaż w drodze 


| przetargu oliwy maszynowej (Spindelól) 


2. Na wypadek śmierci ubezpieczonego otrzymuje subskrybujący nałych- 
miast ubezpieczone obligacye VI. pożyczki wojennej bez obowiązku dalszego 
płacenia premii, w każdym zaś razie po upływie 15, względnie 20 lat. 

3. Premia subskrypcyjna za 1.000 K. przy ubezpieczeniu na 20 lat wy- 


4. Nie płaci się żadnych ubocznych dodatków, ani należytości. 
5. W razie zaprzestania płacenia rat premiowych, wpłacone raty nie prze- 
padają, lecz subskrybujący otrzymają stosunkową równowartość w pożyczce 


zgłoszenia przyjmują c. k. Starostwa, c. k. Urzędy podatkowe, Urzędy 
parafialne, Banki i Kantory wymiany, jakoteż Filia c. k. Fun- 
duszu w Krakowie, gmach Starostwa, lub uł. św. Marka 20, II. piętro. 


3 


„m R e w w R OZNA WORDEM 0 M WOOD 


w ilości około 2.000 kilogrąmów. 


C. k. Dyrskcya kolai państwowych. 
Kraków, dnia 10-go czerwca 1917. 1118 


i 
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GOGOCOM 


e 


D 


mia naftowa Akademia FOINICZA W Dublanach 


pod Lwowem, 


osłasza ninieiszem WPISY. - 
na wszystkie trzy lata nauki. 


Mający zamiar wstąpienia do Akademii winten wnieść najdalej - - 


cio 1. sierpnia b. r. 


pisemne podanie do Dyrekcyi Akademii (Dublany pod 
łączeniem: metryki chrztu, Świadectwa Stanu zdrowia, 
za czas od wystąpiena z poprzedniego zakładu naukowego, | 
nosi więcej jak sześć miesięcy, i świadectwa dojrzałości z gimnazyum, 
realnej lub prywatnej szkoły Średniej polskiej Królestwa polskiego. 

Opłaty szkolne wynoszą rocznie 300 Kor., za utrzymanie 900 Kor. rocznie 
w dwu ratach półrocznych z góry. 


Rok szkolny rozpoczyna się 23 września. 


Lwowem, p. loco) z do- 
świadectwa moralności 
jeśli ten czas wy- 
szkoły 


Dyrektor Akademii rolniczej w Dublanach. 


RABKA RYSSZRARAŚ 


wiekszą ilość 


Obecna cena tej ropy loco Jedlicze KADZI DĘBOWYCH 


1125 | każda o pojemności około 38 hl. — ma do sprzedania 


| naaaunnannonunanuuzanzma: | JROWAR KRAKOWSKI, ul, Lubicz 17. 


— 


Krynica 
(SOPLICOWO) 841 
'Pensyonat i Zakład 
leczniczy Dra E. Za- 
rzyckiego otwarty. 


Najlezsza trucizna bakcylo- 
wa na szczury | myszy 


; B A M K Z | E M S K i A w Agencyi Fandlowej obe- 
ć i € e ©. e Q as cnie Kraków, Konarskiego 
Stow. zarejestr. z ogr. por., z - Z A Re. 
w Krakowie, ul. św. Marka L. g S RIENE Hanara i Ski kd". 851 

obniża z dniem 1. lipca 1917 KOŁDRY | Sóratora 


stopę procentową 


o 
na 4 lo 
od wszystkich dotąd wyżej oprocentowa- | 
nych wkładek. — Podatek rentowy wraz | 
z 100°% dodatkiem wojennym opłaca in- 
1076 stytucya, Dyrekcya. 


MERZEEZNENKZNEZZZNKZNNEENAZJNK 


| MATERACE, MEBLE TAPICEROWANE 


wyrabiaią i przerabiają na'taniej 


Katolickie 
LIEDKOCZONE WARSZTATY TAPICERSKO- POŚCIFLOWE 

Jerzego Reisingera 
KRAKOW, UL. KARMELICKA 17. 
akiden Wydawnictwa „Głosu Narodu” 8p. z ogr, odp, == Redaktor odpowiedzialny i baczemy Roman WojczyfskĘ = Droba 


[inematogre( (20840 
poszukuje się. 


łoszenia: Teatr świetlny 
„Uciecha* Starowiślna 16 


999 


RIEEMAR BRARD 


j Fa 
`D S NEJ 
odkąd 1014 | 


garść okruchów węgla kamiennego wystar- 
cza na całodzienne gotowanie. 
Możliwe tylko przy użyciu patentowa- b 
nego Szybkowaru węglowego „Simplex, | 
Wyrób krajowy =— | 
BPARAT KUCHENNY do f 
węgia ćrzewnena, krys | 
kietów iub wegla ka- 
miesnećgc. 


Do nabycia w sklepach że-f 
laznych, oraz u firmy: Jan $ 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, Ķ 
w Związku ekononiicznym B 
urzędników, Szewska itp. Q 


Gen. Zastapstwo 


kraków, Radziwikowska 23, IE 
Tel. 1013. i 


SŁOIKI 


z Kola granulao, Glycerophosphatu i Pi- 

perazyny wyrobu fabryki „LAOKOON* 

kupuje „PHARMA* Bol, Jawornickiego 
Lwów, ul. Długa 5 


po 25 hal. za sztukę. 
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Wydawnictwa Salonu Malarzy Polskich w Krakowie, 


Obrazy treści narsdowej. Najpiękniejsza 
ozdoba domu polskiego l i 


„Zmiłu| sig nad nami", przepiękna aktualna kom- 
porycya z Oryg, W. Kossaka i St. Tondosay 
oddająca wierna akwarelę oryginału, w bar- 
wnem wykonaniu, format 38X64 . ,. . .K 

Henryk Slenklewicz. Portret pastelowy w przepię- 
knem barwnem wykonaniu, mal. Bogdan Hoff, 
wielkość 46X68 , a e « « o « « « s 5» 

Józef Piłsudski. Portret pastelowy w przepięknem 
baranem wydaniu, mal. Bogdan Hoff, wielkość 


KAR pMO WON. O O aa 0 0 Gagi 
Orzeł Polski Zygmuntowski. Według oryginału St. 
Tondosa, l. wielkość 44X60 . . , „, , „ „K 1— 
u. » 82X28 . ewa o s o .—60 
TIL. » 23X16 sesa s s o 5 —'40 
Pelenia Styki. Wykonanie grawiurowe 70X109 » 15— 
59X80 » 10— 
41X52 > 4— 
W. Kossak: Przysięga Kościuszki na Rynku krakow- 

skim, okazały obraz barwny w zupełności imi- 

tujacy oryginał, wielkość 64X85 . . . . . 
W. Kossak: 1) Bartosz Głowacki na zdobytej mo- 
sklewskie] armacie, 2) Kiliński prowadzi Jeńców 
moskiewskich, obrazy te w wykonaniu wielo- 
barwnem, wielkość 443X68 . . . . . . . .K 
Jan Styka: 1) Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo- 
bycie armat, w przenięknem barwnem wykona- 
niu, wielkość 43X64. . . . . . . . . . .K 
Portrety sławnych mężów: Kościuszki, Mickiewicza, 
Poniatowskiego, Pułaskiego, Słor kiego, Kra- 
sińskiego, według oryginałów J. M. Krzesza i in- 
nych, w wykonaniu barwnem, 36X48. .. K 
Portraty Kościuszki I Pułaskiego, x oryg. Jana Styki 
w pięknem wykonaniu barwnem, 55566 „K 

poleca 


Firma Nakładowa Henryk Frist 
Kraków, ul. Fioryańska 37. 613. 


Dla odsprzedawców wysoki rabat. 
Również poleca pocztówki » Wydawnictwa Salenu Ma- 
larzy Polskiche z oryginałów pierwszorzędnych mala- 
rzy, jak Kossaka, Fałata, Malczewskiego, Axentowicza, 
i innych. 
Najlepsze źródło zakupna dla odgprzedawców. 


1r— 
Ar 


Na]nuwsze wydawnictwo Centraln. Biura Wyd. N. K. N. 


NOWY SPIEWNIK POLSKI 


zebrał Wł. Jezierski, format kieszonkowy, 9 arkuszy 
tekstu, 8 arkusze nut. Część I. Dawne piosnki żoł- 
nierskie. Część II. Nowe pieśni Legionów. Część III. 
Dumki i pieśni. Część IV, Spiewka wesoła, zawa- 
dyacka. Doborowa treść daje dokładny przegląd cha- 
rakterystycznej pieśni żołnierskiej polskiej, zwłaszcza 
w dzisiejszym jej rozwoju. Układ muzyczny uwzglę- 
dnia mniej popularne melodve. Cena egzemplarza bez 
nut 2 korony, z nutami 8 korony. Wysyłka pocztą 
połową za uprzedniem nadesłaniem należytGdki: Do 
nabycia: w Centralnem Biurze Wydawnictw Kraków; 
Gołębia 20, ponadto we wszystkich Powiatowych Ko- 
mitetach Narodowych, wszystkich Kołach Lig kobiet 
i wszystkich księgarniach krajowych; w Warszawie, 
we wszystkich księgarniach i składnicach Lig kobiet: 
(Warecka 11 i Chmielna 15) w Poznaniu: Księgarnia 
B. Połonieckiego. 918 


eż ch depth 


Potrzebna panna uzdolniona 
w ekspedycyi sklepowej 


władająca językiem niemieckim. 


Zgłoszenia w godzinach 12—1 lub 5—7 
w cukierni" 1087 


J. MICHALIK — Floryańska 45. 
PRYWATNE MĘSKIE 


GIMNAZYUM REALNE 
im. STANISŁAWA JAWORSKIEGO 
w Krakowie 1102 
' mające prawa szkół publicznych 
przyjmuje wpisy i zgłoszenia na r. 1917/18. 


Egzamina prywatystów i wstępne do kl. I. 
od połowy czerwca 1917. 


Rynek gł. L. 17, Il. piętro. 
STARUSZKA. o, israel da ay 


z powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje Administracya »Głosu 
Naroduc. 


a „Ułosu Narodu“ w K 


Ñr. 141} 
ae a naaran z += o 
ża aja są 


Poiczam wina tokajskie z winnic magnactich 
pod nowo zzprowadzoną marką swoją: 


AI M A 64 
TĄ M "Als k e E 
953 saab a EEEE BSC MGUJL, 
(ezmaczoma 3"ma gwiazdkami) 
17, fiaszka. |. kor. 700 
EP 2 ay 4460 
„PERLA TOSKAJUC złodkawa 
14 flaszka. „ kor. 6'00 
1 > 3:00 
Wina te są naturalne, słodkawe) esen- 
cyonalne, wzmacniające dla niedokre- 
wnych) i czysto-mszałne. 1018 


Ceny te są netto bez opustu. Zamówienia usku- 
tecznia się możliwie odwrotnie za pobraniem. 


FT. CIESEINSKI, SALE -| 
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych, 
SEEE KROI LTD. Jl 


. . a 


larząd bursy Macierzy szkolnej dla dziewcząt w Cieczygie 
poszukuje kierowniczki bursy 


od 1. września b. r. 


Wymagana jest dobra znajomość gospodarstwa do- 
mowego ł wykształcenie kwalifikujące do nadzoru 
pedagogicznego. Wynagrodzenie oprócz mieszkania 
l pełnego utrzymania wyniesie miesięcznie K. 50 lub 
więcej, zależnie od liczby pensyonarek. — Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd główny Macierzy Szkolnej w Cie- 

szynie do 15 lipca. 1117 


Magistrat miasta Wieliczki 


przyjmie zaraz: 


1) stróża szkolnego, znającego ob-. 
sługę szkolną, z dobremi świadectwa- 
mi, któryby znał dokładnie centralne 
ogrzewanie i posiadał egzamin pa- 
lacza; 

2) pomocnika stróża znającego * o- 
rządki szkolne. 

Reflektuje się tylko na ludzi spokojnych 
albo wolnych od służby wojskowej, albo in- 
walidów wojskowych, zdolnych jednakże do 
powyższej służby. W podaniach należy po- 
dać wysokość żądanego wynagrodzenia i do- 
łączyć odpisy Świadectw, albo zgłosić cia 


osobiście. 


Nieuwzgłędnione zostaną bez odpowiedzi. 
1119 


Ag 


Absolwent Hochschuli für 
Bodenkultur w Wiedniu, 
z jednoroczną samodziel- 
ną praktyką, wolny od 


„wojska, poszukuje posady. 


Zgłosz*nia do Administra- 
cyi pod A. M. 1047 


Pokoje, Obiady 


prywatne 
Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 814 


Nauczycielka 


młoda, z egzaminami, po- 
szukuje miejsca nauczy- 
cielki, lektorki lub Gekre- 
tarki na wakacye na wieś. 
Zgłoszenia pod „Lipiec“ 
przyjmuje Admin. „Głosu 

Narodu“. 1060 


Ta dobra zapłatę 


poszukuje się umieszcze- 
nia dwojga lub trojga dzieci 
na wsi, na 5—6 tygodni, 
w okolicy górzystej, nle- 
daleko kolei. Najchętuiej 
w demu nauczycielskim. 
plebanii, leśniczówce itp, 
Chłopiec z VI. kl. gimnaz. 
dziawczynka z IV. kl. nor- 

malnej. 0% 

Franciszka Bittnerowa, 

w Samborze, oł. Poddominikańska, 


Do wynajęcia 
tylko na bluro 


mieszkanie składające się 
z 10 dużych pokoi z przy- 
należnościami w śródmie- 
ściu od 1go października. 
Wiadomość: ulica Bone- 

rowska 10, I. p. 1067 


Do większego dworu 


potrzebna 


kucharka jm kuchar? 


z dobremi poleceniami. 


1078 _ larząd dóbr Andrychów. 


Administracyę 


majątku przyjmę x porę- 

czeniem i złożę kaucyę 

lub przyjmę samodzielny 

Zarząd majątku. — Adres 

K. J. post. rest. Poronin. 
1095 


ronom| Posieta B-tygodniowe 


rasa bardzo dobra do tu- 
czenia oraz koza szwaje 
carska półtoraroczna, na. 
przyszły rok dobra dojka, 
do sprzedania. — Bliższą 
wiadomość na rogatce w 
Dębnikach przy pałacu hr, 
Lasockiego. 1120 


Potrzebny zdolny 


SUBJEKT 


cukierniczy 
J. MICHALIK — CUKIERNIB 


Fioryańska 45. 
1089 


40 K miesiecznie 
i parę godzin dziennej pra- 
cy da inteligentna wdowa 
dobrych zalet, pedantycż- 
nie czysta, za wikt i miesz- 
kanie u zacnych ludzie” 
Zgłoszenia pod G. G. przyj- 
muje Administr. „Głosu 
Narodu“, 1124 


Potrzebny 


UCZEN 


do zawodu cukier- 


7| niczego z ukończoną 


2 gimn. lub realną. 


J. MICHALIK 
Cukiernia, Floryańska 45, 
1088 


Czytania i rozmyślania 


na cześć Serea Pana 
Jeznsa hr. Czosnowskiej, 
w ozdobnej oprawie, wy- 
syła franco za nadesłaniem 
4 koron Księgarnia Kato- 
lcka D-ra Miłkowskiega 
w Krakowie (ul. Floryań- 
ska 1). 758. 


rutynowany z najlepszemi 
rekomendacyz mi, wolny od, 
służby wojskowej, Polak, 
biegły w języku niemie- 
ckim, muzykalny, wytrwały 
towarzy w sporcie, poszu- 
kuje posady Ety to ma 
wakacye, esy też na czas 
dłuższy w domu obywae 
telskim. 

Adres: »Rutynz« Wiśniowa 
nad Wisłokiem, Dwór. - 
1083 ” 


